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Numer pojedyńczy kosrtoje w miejsca 12 bal, 
nycztą i na prowincyi 1% hal. -- Biura Redakag: i 
Administraezi ulica Podwale |. 3. — Fkspedycja 
miejscowa i <snieiscowa ml. Czarnieckiego 12. Po- 
jedyncze numera do nabycia w trafikach i biurach 
dzienników. -— listy nalaży frankować, 

Raklamacye otwarte wolne od opłaty, 


'felefon Redakcpi Nr. 510 


Telefon Administracpi 637. 


| i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakża ci tylko, którzy premumerują od Í stycznia do kończ czerriez 
I 


Wtorek, 16 Lipca 1918. 
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„Przewędnik naukowy ! literacki”, dodatek rmiesięczny do GGasey Froówekiej, otrzymają cato 


Świeróreówni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 3 K — b. drudzy ( K. „Przewodulk“ pronumerowany oso- 
bno kosrtaje (2 K. 


Rok''108. 
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eny ugłoszeń (anonsów) kupieckien, osob 
prywatnych it. p: Wiersz petitowy 7 łamowy lub jego 
miejsce 30 hal. tabelaryczny i liczbowy 40 hal. 

Nadesłane po 1 kor., kronika 150 kor., za 
wiersz 4 iamowy lub jego miejsece miary petitowej, 

Ogłoszenia władz rządowych: autonomicznych 
po 30 hal, tabelaryczne i liczbowe po 40 hał. za 
wiersz kora 4 tamowy lub jego miejsce, 

głoszenia liczbowe, tabelaryczne i statutowe 
Towarzystw asekuracyjnych ubezpieczeniowych i t. p. 
po 60 hal. za wiersz petitowy 4 łamowy lub jego 
miejsce. 

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracya 
„Gazety Lwowskiej“ Lwów Podwaie I. 3, ogłoszenia 
kupieckie i osób prywatnych także biuro dzienników 
H. Buchstuba Lwów, ul garola Ludwika 1. 21. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 'OZĘŚĆ NIRURZĘDOWA. 


Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej wydać następujące Naj- 
wyższe pismo Odręczne do Jego Książęcej 
Wysokości Leopolda IV. Księcia Lippe: 

Kochany Przyjacielu i Panie Stryju! 

Na znak Mojej przyjaźni i na pamiątkę 
walki, którą w niezachwianej wierności s0- 
juszowej mamy stoczyć do końca o naszą, 
słuszną sprawę, mianuję Waszą Miłość wła- 
ścicielem Mego i2 batalionu strzelzów pol- 
nych. 

Z najpełniejszem oddaniem Waszej Mi- 
łości, Mój życzliwy Stryju. 

Eckartsau, w dniu 4 lipca 1918, 

Karol w. r. 


P, Namiestnik przeniósł kancelistę Fran- 
ciszka Wrońskiego ze Stryja do Lwowa. 


Prezydent galic. dyrekceyi poczt i tele- 
grafów zamianował  pocztmistrza Izraela 
Feldmanna starszym pocztmistrzem w Za- 
łożeach. 


Wykaz 
panujących w Galieyi esizoocyj za czas od 7 
do 13 lipea 1918 — zamieszczony jest w 


„Dzienniku urzędowym* dzisiejszego nume- 
ru Gazety Lwowskiej. 


rzystwa naukowego im. Szewczenki”, +by 
ono zajęło się kwestyą ortografii i uwiado- 
miso Radę szkolaą krajową o rezultacie swych 
narad. Odpowiedź „Towarzystwa lm. Szew- 
czenki* będzie służyła jako substrat ankiety, 
którą Rada szkolna krajowa potem zwoła, 
3. żywą dyskusyę wywoł ły żądania wy- 
dawców książek szkolnych, aby Rada szkolna 
krajowa zatwierdziła bardzo znaczną, przez 
petentów zaproponowauą zwyżkę een 
książek szkolnych. Ten trudny pro- 
blem rozpatrywano bardzo wszechstronnie. 
Jeżeli bowiem cena nowych ksiażek musi 
stosować się do nowych cen wytwórczych, 
to książki już gotowe, wytworzone dawniej 


po cenaeh produkeyjnych niższych, nie po- 
winny być sprzedawane po cenach podwyż- 


Lwów, 15 lipoa 1918. 
Z posiedzeń plenarnych 
Rady szkolnej krajowej. 


IL. Inne sprawy *). 


Opróez doli nauczycielskiej, około ktć- 
rej skoncentrowało się największe zaintere- 
sowanie, obradowała Rada szkolna krajowa 
nad szeregiem innych przedmiotów, a zwła- 
SZCZA : 

1) Jak wrowadzić nową orto- 
grafię polską, uchwaloną przez Akade- 
mię Umiejętności dnia 15 stycznia 1918, 
W sprawie tej postaoowiono. aby zaraz po 
wydaniu przez Akademię Umiejętności no- 
wego słownika ortograficznego, zastosować 
zasady nowej ortografii w pismach, wy- 
dawanych przez Radę szkolną krajową, 
udzielać aprobaty tylko podręcznikom, które 
będą według tych zasad drukowane, oraz 
wprowadzić nową ortografię we wszystkich 
szkołach i klasach, które wychodzą poza za- 
kres czterech klas ludowych. W klasach naj- 
niższych wprowadzi się nową ortografię w 
miarę ukazywania się nowych wydań ksią- 
żek szkolnych, a zwłaszcza nowego elemen- 


szonych, chyba co najwyżej możnaby uwzglę- 
dnić tymezasową zniżkę wartości pieniądza. 
Obok praw czysto ekonomicznych wchodzą 
jednak w grę i interesy kulturalne, które 
niewąpliwie sprzeciwiają się podróżeniu ksią- 
Żek; a nadto nie można pominąć i obawy 
przed lichwą, która i w tej gałęzi handlu 
zaczyna sią przygotowywać przez chowanie 
i magazynowanie książek szkolnych, aby 
usunąwwszy je z handlu wywoływać sztuczny, 
niczem nieuzasadnioną nadmierną zwyżkę 
i ułatwiać niebezpieczny, zwłaszcza dla kla- 
sy średniej, wyzysk. Te i inne momenty roz- 
patrywano bardzo skrupulatnie a rezultatem 
obrad były uchwały następujące: Rada szkol- 
na krajowa przychyła się w zasadzie do żą- 
dania podwyższenia een książek szkolnych. 
tarza ; Scecyalna komisya, wybrana na tem posie- 

2) Co do ortografii ukraiń-| dzeniu otrzymuje pełnomocnictwo do konfe- 
skiej, której rewizyę i konieczność ustałe-;rowania z wydawcami i ustalenia can po- 
nia niejednokrotnie podnoszono, Rada szkol- | szczególnych książek po zasiągnięciu opinij 
pa krajowa po wysłuchaniu zdań s rzecznych I lzb handlowych i zbadaniu, jakie podwyż- 
co do kwestyi, czy ma w tej sprawia zwo-| szenie cen książek szkolnych nastąpiło w 10- 
łać już obecnie ankietę, czy nie — powzię- | nych krajach koronnych. Nadto uchwalono 
ła po wysłuchaniu sprzecznych zdań de-f wnioski, zmierzające do tego, aby dzieciom 
cyzyę, aby na razie nie zwoływać jeszcze | rodziców niezamożnych (a więc tych, któ- 
ankiety, lecz zwrócić się naprzód do „Towa- | rych dochody w czasie wojny się nie po- 
— | wiesci) dostarezyć jakj największej ilości 

*) Porównaj „Gazetę Lwowską* z dnia | książek z bibliotek szkolnych lub uniożliwić 
14 lipca 1918 Nr. 156. ich nabycie po cenach przedwojennych. Po- 


myślano też o ewentualrych środkach repre- 
syi przeciw lichwie książkowej. 

Bardzo przykre wrażenie i słowa ostrej, 
a słusznej krytyki, ale nie pod adresem Ra- 
dy szkolnej krajowej, wywołała wiadomość, 
że drukarnia „Towarzystwa naukowego im. 
Szewczenki* nie otrzymała dotychczas pa- 
pieru, do druku książek ruskich, zamówione- 
go dawno u znanej firmy „Leykam*, która 
go wyprodukować nie mogła dla braku węgia. 
Zabiegi Rady szkolnej krajowej odniosły sku- 
tek dopiero ostatnimi dniami. Następstwem 
tej zwsoki będzie znaczna opóźnienie w dru- 
ku szeregu niezbędnych książek szkolnych 
w języku ukraińskim., 

4) Pamięta jeszcze każdy zapewne, jak 
przed kilku miesiącami zwracano się z za- 
rzutami o nauczanie języka niemiec- 
kiego w szkołach ludowych. Rada szkolna 
krajowa zająwszy to stanowisuo, że nie mo- 
żna usuuąć nauki języka niemieckiego jako 
obowiązkowego baz zmiany ustawy krajowej 
i rozporządzeń ministeryalnych o egzaminach 
wstępnych do szkół średnich, postanowiła 
jednak jak najrychlej usunąć w nauce języ- 
Ka niemieckiego to, co niewłaściwe 1 dy- 
daktycznie błędne, t. j. przemęczanie dzieci 
nadmierną nauką słówek i gramatyki, bez 
korzyści prawie. W tym celu ma nastąpić 
zmiana podręcznika. Na konkurs nie byśo 
czasu, lecz jeden z nauczycieli szkół średnich 
otrzymał polecenie, aby ułożył nowy pod- 
ręcznik do nauki języka niemiee- 
kiego, najpierw dla klasy trzeciej szkół 
ludowych. 

Przy pomocy drugiego profesora i kilku 
nauczycieli ludowych wykończono w krótkim 
czasie manuskrypt podręcznika, który prze- 
wodniezący, ustanowionej ad hoc komisyj, 
przedstawił Radzie szkolnej krajowej. Nowy 
podręcznik różni się od dotychczas używa- 
nych „Początków języka niemieckiego“ 
głównie tem, że zamiast 2300 słów zawiera 
ich tylko 700 i uczy języka za pomoca roz- 
inówek, o ile możności, bez tłumaczeń 1 gra. 
matyki. Na podstawie uchwały Rady szkol. 
noj krajowej będzie ten podręcznik z odpo, 


2) 


Tadeusz Konczyński. 


Blaski miłości. 


Powieść. 


i. 
(Ciąg dalszy). 


— Napiszesz list do Laury — naka- 
zywał sam sobie — napiszesz jej, że wszyst- 
ko skończone, że złudzenia minęły, że nie 
masz do niej najmniejszego żalu o to, iż 
twoje życie... ale... 

— Tego nia napiszesz — biegły myśli 
za myślami — to już tajemnica twoja, naj- 
istotniejsza.. o tem nie potrzebuje ona wie- 
dzieć. Napiszesz tylko, że wiesz wszystko, to 
jest, że domyślasz się wszystkiego i prosisz 
ją, aby zapomniała o tobie całkiem i zni- 
knęła ci z oczu na zawsze, 

Roztworzył oczy szeroko: 

— ĄAzjeśli wróci i zapyta, co ty wiesz? 
czego ty się domyślasz ? 

Zmartwiał. 

Na to pytanie nie umiał dać odpowie- 
dzi. Wszak te wszystkie podejrzenia, które 
snuły mu się po głowie, nie miały za sobą 
żadnych konkretnych faktów. Była to rozle- 
gła bndowla, wzniesiona z pajęczych domy- 
słów, z spostrzeżeń i wyczuwań, ale pozatem 
nie więcej. 

Ból podbiegł i szepnął mu w ucho: 

— Ale list napisz, bo list wywoła bu- 
rzę | Przyjedzie i będzie musiała się bronić! 
Niech się broni! W potoku jej słów uchwy- 


cisz przeciwieństwa, usłyszysz nioznane szcze- } 


— Stęskniłem się za waszymi snie- 


góły, będziesz miał o co zaczepić... zabro- | gami. 
nisz jej wyjeżdżać. Zmusisz ją tem do dal- | — Zwaliły się, oj zwaliły! Nie daj 
szych wyznań i tak po nitee do kłębka. | Boże, zeby tak dłużej padało. 


Ręką przetarł czoło i prawie głośno 
krzyknął: 

— Nie chcę! nie chcę ! 

Jędrzej spojrzał na niego: 

— Co paniez mówią ? 

— Nie, nie. — jedź tylko prędzej, 

Wożnics emoknął na konie, która i tak 
cznjąc w pobliżu stajnię, gnały z zawrotną 
szybkością, wyrzucając z pod kopyt fontanny 
śniegu. 

Stefan zagłębił się w siedzenie wyczer- 
pany i znużony. 
N'gdy — pomyślał — nie ucieknę 
się do takich brutalnych środków! nigdy! 
to nie dla mnie. Trudno, pomyliłem się, Dru- 
dzy także się mylą... 


— (dzie pan starszy ? 

— Trochę był przeziębiony, więc wstał 
późno. Ale już idzie... ot i już jest pan 
starszy ! 

We drzwiach ukazał się starzec o sre- 
brnej gęstej czuprynie, tak srebrno-jasnej 
jakby aureola świeciła dookoła jego głowy. 
Miał twarż o pogodnych świetlistych oczach, 
które biorą odrazu w niewolę każde serce. 

Szlachetne rysy wyrzynały się idealnie 
czysto jak w nieskończ:nie artystycznych 
rzeżbach. 

— Dziadzio Wacław — zawołał ura- 
dowany Stefan — .i porwał go w swoje 
młode objęcie, całując gorąco ze złami 


= 


— Ale umieją otrząsnąć się — upo- fY oczach, | 
zuinała go duma, — Stefuś! mój Stefek! — powtarzał 
— Ja nigdy! nigdy! — powtarzał stary Rubiecki z wielkiem ukontentowaniem. 


— Rzeczy do pokoju panicza — a my 
do jadalni. 

Kiedy znaleźli się przy stole, zastawio- 
nym smacznemi przekąskami i kiedy w szklan- 
kach zadymiła aromatyczna herbata, pan 
domu, który od dłuższego czasu patrzył na 
Stefana wzrokiem niespokojnym, zapytał: 

— Stefuś, a gdzież ty zgubiłeś żonę? 

— Nie przyjechała — odparł tamten 
wymijająco. 

— Jakto? Spodziewałem się, że zawi- 
tacie do mnie we dwójkę, tak, jak tamtego 
roku. 

— Nie dało się... siedzi w sanatoryum... 


w myśli uporczywie — będzie chciała odejść 
sama sdemnie, zgodzę się na to, bez słowa 
wymówki, a nie to, nie. To już tak będzie 
trwało dalej, Takie seeny za drogo kosztują. 
Człowiek upada sam w swoich oczach, nisko, 
coraz niżej. „Sam siebie wała. A tak, nie wie 
nie... nie wie nic... 

Sanie wpadły w podjazd dworski i bły- 
skawieznie szybko wśród jasnego hałasu 
dzwonków stanęły prz:d tarasem, 

Z przedpokoju wybiegł stary służący, 
który pochylił się do ręki Stefana. Ten uści- 
snął mu dłoń i głowę, zatrzymał przy pier- 
siach, pocałował go w czoło i szepnął wzru- 


szony : 1 chora... 
— Jak się masz stary? Stary Rubiecki spojrzał na niego u- 
— Ohwalić Boga, nieźle. Ale jeszcze | ważnie. 


lepiej będzie, skoro jąśnie pan przyjechał 


— Stefanku, tobie coś jest... 
z Warszawy, 


— Nic, nie, Zapewniam dziadzia — 


bronił się, i aby zwrócić rozmowę na inne 
tory, zapytał niespodziewanie : 

— Któż jest w okolicy ? 

, Pan Wacław dał na razie za wygranę, 
i swoim dobrym, jasnym głosem odpo- 
wiedział : 

— Dopóki śniegi nie odcięły nas od 
świata, mieliśmy całe sęsiedztwo. Na święta 
Bożego Narodzenia pościągały ze wszystkich 
stron ptaki przelotne i tutejsze, Znasz! Byli 
państwo Komorowsey, była również pani 
Oleszycka z córkami. 

— AR bawi? 

— A tak. Wanda cudownie wygl 
choć w serduszku żal... a 

Malntki ma żal do bogów... o kimś po- 
dobno nie zapomniała. 

— Doprawdy? 

— Ona z tego wcale nie robi tajemni- 
cy. Zawsze głośno oświadcza, że z mężczyzn 
ty jeden naprawdę się jej podobałeś. 


— Oryginalne. 
— Bardzo! bardzo — ciągnął dalej z 
ożywieniem dziadzio Rubiecki, — Bo z ko- 


bietkami to tak, albo, albo! 
tak! albo mój, albo żaden... 

— Albo ten, albo tamten — podchwy- 
cił Stefan tym samym tonem wesołym. 

— Albo ten, albo... — zapędził się w 
zapale pan Wacław, ale zaraz spostrzegł się 
i pogroziwszy wnukowi, upomniał go: 

Nie łap starszego na wędkę, filucie, 
bo to nie ładnie. Ale o czem ja to mówiłem... 

— © pannie Oleszyekiej. 

— Aha. A więc tak, o pannie Oleszy- 
ekiej. 

Urwał jednak, bo spostrzegł, że Stefan 
neiekł już wzrokiem daleko z Blechowie i w 
zamyśleniu błądził po innych światach. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


Albo nie, albo 


wiednią instrukcyą wprowadzony od począt- 
ku najbliższego roku szkolnego w szeregu 
szkół ludowych sposobem próby. 

Rada szkolna krsjowa zwroci sią do na- 
uczycieli, uezątych według niego, by na pod 
stawie doświadczeń wyrazili do marca przy- 
szłego roku swe opinie, jakie zmiany pod 
względem dydaktycznym należałoby w tym 
nodręczniku poczynić. Na pedstawie tək uzy- 
skanych opinij autor podda wraz z komisyą 
podręcznik rewizji, poczem odda się do dru- 
ku nowe wydanie, które wprowadzi się w 
klasie trzeciej we wszystkich szkołach. Po- 
dobną drogą wprowadzi się petam zmianę 
także i w nauczaniu języka niemieckiego w 
klasie czwartej. 

Dia braku czasu spadła z porządku 
dziennego bardzo aktuslna kwestya o nezo- 
szczaniu młodzieży szkolnej na 
przedstawienia teatrałne i kine- 
matografiezne. Bedzia ona rozpatrywana 
dopiero na najbliższem plenaraem pasie- 
dzeniu, które prezydyum zwoła zapewne na 
6 sierpnia, 


CEO E E A -a 


0 poprawę bytu 
nauczycieli szkół ludowych. 


Wydział krajowy, pragnąc w jakaaj- 
szerszej initrze przyjść z pomoč nauczyciel- 
stwu judowemu naszego kraju, które wsku- 
tek wojny i wywołanej przez nią niebywałej 
drożyzny znalazło się w nader krytyczuem 
położeniu materyslnem, cchwałą z dnia 14 
maja b. r. postanowił pizedłużyć zeszłoro- 
czny dodatek drożyźniany dla nauczycialstwa 
w tej samej wysokości na rok szkolny 
1918/1819, a nadto przyznał znacznie wył- 
szy, bo przeszło podwójny w stosuaku do 
roku poprzedniego, dodatek drożyźniany dla 
nauczycieli emerytowanych, oraz dla wdów i 
sierót po nauczycielach. 

Uchwała ta według telegraficznej infor- 
macyi Ministerstwa wyza: ú i oświaty, otrzy- 
mała właśnie Najwyższą sankcyę. 

Joż w wspomnianej uchwale zastrzegł 
Wydział krajowy, który w swej chęci dopo- 
możenia nauczyciełstwu do przetrwania cięż- 
kich czasów wojennych ograniczał się jedy- 
nie względami na nieporoyślny nad wyraz 
stan finansów krajowych, że jeśli stanie się 
ustawą uchwała luby posłów w Radzie Pań- 
stwa, przewidująca dla nauczycielstwa na rok 
kalendarzowy 1918 dodatki drożyźniane w 
wysokości mniej więcej odpowiadającej do- 
datkom czterech najniższych rang funkcyo- 
naryuszów państwowych, przy równoczesnóm 
przyczynieniu się Skartu Państwa do pokry- 
cia tego wydatku udziałem 50 procentowym, 
jak chce Rząd, względnie 70 procentowym, 
jak domagała się lzba posłów i reprezenia- 
cye krajowa, wówczas dadatki przyznane 
przez Wydział krajowy będą uważane jako 
zaliczki na poczet cwych wyższych spodzie- 
wanych dadatków. a 

Niestety z powodu znanych trudności 
parlamentarnych wymieniona uchwała do- 
tychczas nie uzyskała mocy prawa. l 

To też Wydział krajowy z uznanieni 
powitał postanowienie Rządu, który chcąc 
pomoc materyalaą dla nanczycieistwa ludo- 


I 
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wego możliwie przyspieszyć, oświadczył, że 
gotów jest pokryć zaliczkową różnieg między 
dodatkami drożyżnianymi jnż przez reprszen- 
tacyo krajowe nehwalonymi, a tymi, które 
przewiduje uchwała Izby posłów, o ile ró- 
żnira ta nie przekroczy 50 pre. eałego wy- 
datku, pod warunkiem jednakże, że ów pro- 
wizoryczny wymiar dodatków nie wyniesie 
więcej jak 5/, wymiaru definitywnego, przy- 
jętego w uchwale Izby posłów, 

Uchwałą z dnia 12 lipca b.r. Wydział 
krajowy oświadczył się zasadn czo za przy- 
jeciem propozycji Rzędn, która uszożliwia 
już teraz bardzo wydatne polepszenie doli 
nanczycielstwa, pozostawiająż ostatnezną dis- 
cyżyę do szeregółowego rozpatrzenia dopiero 
eo otrzymanego projektu Rady szkolaej kra- 
jowej. 

Również zajął Wydzial krajowy przy- 
chyln= stanowisko wobec zainicyowanej przez 
Rado szkolna akeyi utworzenia w kraju 84 
spółek gospodarczych (konsumów) nauczy- 
cielskich, złąszonych w ogólny związek go- 
spodarczy z siedzibą we Lwowie i oświad- 
czył gotowość poparcia tej akcji pomocą fi- 
nansową kraju, jeżeli projekt założenia ta- 
kich związków istotnie zostanie urzeczywist- 
niony, 

Forma i rozmiar finansowego udzialu 
kraju w tej akeyi zostania ustalony po prze- 
prowadzeniu stosownych pertraktacyj 2 Ra- 
dą szkolną krajową. 

% 


Ponieważ dodatek drożyźniauy krajowy, 
uchwalony przez Wydział krajowy dnia 14 
maja b. r. w wysokości zeszłorocznych do- 
datków krajowych otrzymał tymi dniami Naj- 
wyższą sankcyę Monarszą, przeto Ruda szkolna 
krajowa asygnuje z dniem dzisiejszym ten 
dodatek wo wszystkich urzędach kasowych, 
polecając wypłatę dodatku, jako zaliczki na 
wyższy dodatek państwowo - krajowy. Dodatek 
ten został już uchwalony wczoraj prz:z Wy- 
dzisł krajowy i ma być również przedłożony 
ua zgodą właściwych władz ceutralnych do 
Najwyższej sankcyi Monurszej. 

Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 
Lwów, daia 18 lipca 1918. 


Syiuacya wojenna. 


Od czasu przejścia wojsk austro-węgier- 
skicn ma wschodni brzeg Piave, powrócił 
prawie spokój na tym froncie. Włosi wpra- 
wdzia w pierwszym tygodniu probowali ofen- 
zywy, z zamiarem przejścia na drugą stronę 
rzeki, przekonsli się jednak, że to nie tak 
łatwo. Prawdopodobnie więc poprzestaną na 
umocnieniu się nad Piave, a usiłowania swe 
skierują przy pomocy Francuzów i Anglików 
ku zyskaniu jaz najwięcej na terenie w Tren- 
tino, na płaskowyżu Asiago, pomiędzy Bren- 
tą a Piavs. Te usiłowania niepomyślay, jak 
dotąd, wzięły dla nich obrót. Zaczem cała 
akcya wróciła do drobnych starć wywiado- 
wczych na weneckim froncie górskim. Sta- 
nowiska wojsk austro-węgierskich w tej stro- 
nie zagrażają nadal równinie weneckiej na 
flankach i z tyłu tak, że Włosi póty nie mo- 
gą myśleć o ofenzywie poprzez kiava, późi 
nie zmieni się ten układ frontu w góra'h. 


W ubiegłym tygodniu Włosi i Francu- 
zi ruszyli się w Albanii w nadziei, ża w obec 
dość szezupłych stosunkowo sil, jakia tam 
osadził, dowództwo austro-węgierskiae, uda 
się im tanim kosztem osiągnąć znaczny suk- 
ces, Uderzyli tedy naprzód na przestrzeni 
między Devoli a Osum. Przeprawiwezy się 
przez Vojasę nacisnęli na stasowiska austro- 
węgierskie z ogromną mocą, Przyszło teź do 
wslik na południowy zachód od Beratu. Nad 
górnem Develi 2ysk-li Francuzi na terenie. 
W następstwie dowództwo austro-węgiarskia 
ewfnęło front albański poza linię Berat-Fieri. 
W walksch o wyżyny Levasi i klasztor Po- 
sani nad dolza Vojusą wspowagały akcyę 
wojsk ladowych nieprzyjaciela monitory an- 
gielskiaj marynarki. Usadowiwszy się na no- 
wym froncie, wojska austro - węgierskie sku- 
tecznie odparły atak francuski w dolinie De- 
voli. 

Na zachodzie sytyacy» dojrzewa do no- 
wych, potężnych zmagsń. Ruch wywiadew- 
czy w powietrza i na lądzie doszedł do 
m3x mum. 

Częściowe ataki Asglików i Francu- 
zów są na porządku dzieanim, a kończą się 
stale bez wyniku, nadszarpująe sły nieprzy- 
jaciela. Wa Fla:dry: i po cba stronach 
Sosmmey panował» niemniejsza ożywienie, 
jak między Uisą a Aisoą i na południowy 
zachód Gd Noyon. 

Wywiązaly się walki również pod Ar- 
leux, na północ drogi Braye- Corbie i pod 
St. Miur. Na drodze Vullers © tterets-Sols- 
sovs rozbił się wśród ciężki h strat atak 
nieprzyjaciela. Najenergieznicj rozwinęły się 
przedsięwzięcia Francnzów między Aisną a 


Marną, Pod Chateawthierry mieli sukee8 
Niemcy. 
Wogóle na eałyra froncie za hodnim 


panuje rach silny. Anglicy czynią wielkie 
przygotowania dv cdparcia nowej ofs=nzywy 
niemieckiej, wybadawszy, że trzy czwarte 
całej siły zgromadził nieprzyjaciel przeciwko 
ich frontowi. Francuzi znowu obawiają się 
sonceutrycznego ataku niemieckiego na po- 
łudnie od Marny w sitonę Pmyża. Inni, jak 
Herve, zapowiadają, że Niemcy wymierzą 
cios główny przeciw Chalons, pomiędzy 
Reims i Verdun, 

Na froncie bułgarskim odżyła czynność 
wojenna w łuku Cerny i i na zachód od 
Dobropolja. Na południe od Ghewgheli udało 
się Bułgarom wzniecić pożar w nieprzyja- 
cielskim składzie amunicpi. Na zachód od 
jęziora Ochridy zostały odparte podjazdowe 
oddziały francuskie. Także na wschód od Do- 
bropolia w podobny sposób zakończył się a- 
tak nieprzyjacielski. Czynność bojowa ogar- 
nela cały front bułgarski, 

Nakoniec i w Palestynie wzmegły się 
boje Wałki wywiązały się na wschód od 
Jordann, po obu stronach drogi Tel Nimrin- 
Jeryho. 

Podane poniżej biuletyny uzupełniają 
obraz obecnej sytuacyl. 


Austro węgierski biuletyn wojenny. 
Wiedeń, 13 lipca. Urzędowo ogsaszają 
dnia 13 lipca: 
Na weneckim froncia górskim potyezki 
wywiadowcze, zresztą nie szczególnego. 
Szef sztabu generalnego. 
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CHARLES MEROUVEL. 


"HRABINA HELENA. 


CZĘŚĆ DRUGA. 


Niewidomy z avenue Gabryel. 


VI, 


Oto przedewszystkiem był powód, któ- 
ry ją zniewolił do przystania na prośbę ba- 
rona, a którego myśl sama, z początku, wstręt 
w niej budziła. 

Weszła w to małżeństwo jak do domu 
wroga, aby wkraść się do wnętrea fortecy 1 
przeniknąć wstrętne tajemnice. | 

Wtedy, otwarcie nienawidziła czławie- 
ka, który kładł się u jej stóp. 

To on ich zgubił! 

Jaką nienawiścią napawał ją w jej roz- 
paczy po stracie, 0 której przyszedł ją po- 
'gadomić! 

A później, 
odwagi. . 
Po tym związku, zawartym w uniesie- 
niu nienawiści, nie odkrywsjąc nic, otoczona 
względami i nejczulszemi staraniami, zaskle- 
piła się, zdrętwiała, zgnuśniała w dobrobycie 
nowego swego stanowiska. 

W walce swojej z baronem Raynaud, 
nie ona była silniejsza. 


trzeba to wyznać, brakło jej 


Stoynicwo, zimna rozwaga zastępować 
zaczęła dotkliwe wrażenia pierwszej chwili. 


Bez poparcia, stając się jgraszką w rę-| 


kach tego człowieka niezłomnej woli i wyż- 
szego uinysłu, nie msjąe w ręku żadnych do- 


się posądzania o tak ohyduą zbrodnię czło- 
wieku, kióry może w jednem tylko zawi- 
mił: żo kochał ją szalenie. 

Nie kochając sama barona, oddała mu 
się z powściągliwością serca pełnego innej 
miłości, d ła się wzruszyć niezl'czonymi 
względami tego człowieka tak potężnego, wy- 
niosłego, tak ostrego i nielitościwego często 
wobec innych, a tak zawsze wobec niej po- 
kornego. 

W adoracyi i więcej niż w adoracyj, bo 
w zachwycie przed holirtą, która jedyna go 
"ujerzmiła, której pożądał z zapałem duszy 
zwyciężonej i oczarowsnej, używał całaj swo- 
jej inteligencyi, wszystkich środków olbrzy- 
miej swojej fortuny, aby ją zdobyć, zatrzeć 
w niej nawet wspomnienie o szczęśliwym ry- 
walu, którego zwalczył i złamał tak nieu zei- 
wą bronią. 

Zamiast się zmniejszęć z latami, wy- 
czerpać się wskutek posiadania, miłość jego 
coraz się potęgowała, podniecana mimowoluą 
oziębłością Heleny, niepodobieństwem, w ja- 
kiem się czuł, żeby jako pan i wiadca opano- 
wał to serce na pół zamknięte. 

Miłeści jego przeciwstawiała miękki, 
lecz niezwalczony opór. 

Coś tajemniczego wznosiło się pomię- 
dzy nimi. 

Była to jakby przeszkoda, którą prze- 
kracza się czasami, ale nie obala i wobec 
której zawsze się spotyka. 


i Z pozoru jednakże w oczach świata, ten 
fzwiązek wydswał się bez zarzutu. 

Po niejakich wabaniach, wskutek roz- 
| głośnej sprawy Mayenne, Paryż przyjął mło- 


dą kobietę, jako jedną z niezsprzeczonych ; 
| wodów, 3 nawet żadcej wskazówki, wyczekła I monarchin mody. 


Istnieją dwie potęgi, wobec których 


świat kapituluje zawsze, a temi są uroda ko- j thólin. 


biet i majątek mężezyzn. 
Smutne to, ala prawdziwe. 


Miemiacki hiułetyn wojenny. 
Berlin, 13 lipca. Biura Wolffa ogła- 


sza: Wialka kwatera główna dnia 13 lipca: 


(Z nachosaiego teatru wojny). 


Front wojskksięcia Ruprechta: 
Na południowy zachód cd Baiilaut odparia 


kilsnkrotne nalareia silnych oddziałów an- 
gielskich, Tak samo spełzły na niczam nocse 
wyrady nieprzyjaciela na półace od Albert. 


Po silaej walce ogniowai na zachodnim brze- 


gu Aisy nastaniły między Casel s Mailiy 
częściowe ataki Franenzów, które zieprzyja- 
cie, pononił ro południu pod Mailly a wia 
Cote na całym odcinku bojowym po po- 
nownem 
ogniowam artyleryi. 


jak najsilniajszem przygotowaniu 


W Castel i wa dworze Anchia nieprzy- 


jaciel się usadowil, Na wsebód od tej linii 
załamaty się jego ataki w naszym konir- 


ataku. 


Front wojsk 


ý niem. Następey 
rom: 


Między Uis} a Marną żywa dzis- 


łalsość bojowa. Odparto pouowne ataki snie- 


przyjaciela na północ ILongport i na poli- 
dnie od Ourgu. As p 

i Front wojsk ks, Albrechta: W 
środkowych Wogezach i na Hartmannsweiler= 
kopf odżyła znowu działalność bojowa. Na 
półaocny zachód od Pont-a-Mousson i w zas 


głębiu Fare nie ndały się nocne ataki nie- 


przyjaciela. 

W m'esiąci czerwcu zestrzelono na frin- 
tach niemisekich 468 nisprzyjacielskich sa- 
molotów i 62 balonów na nwięzi. Z tego 
217 samolotów w naszem posiadaniu, reszta 
spadła — jak można było poznać — po tam- 
tej stronie stanowisk nieprzyjacielskich, My- 
śmy stracili we walee 153 samolotów i 51 
balonów na uwięzi. 


Pierwszy generalny kwatermistrz 
Ludendorff. 


Auctro-węgierski biuletyn wojenny. 
, Wiedeń, 14 lipa. Urzędewo ogłasza- 
ją dnia 14 lipca: 

Między jeziorem Garda a Adygą obó- 
pólny ogień działowy był bardzo znaczni. 
Na froncie górskim w Wenecki»m czynność 
bejowa znowu się wzmogła. Wczoraj nasza 
oddziały strażnicze na Sasso Rosso odpatiy 
nieprzyjaczelskie zwisdy. Dziś rano bataliony 
włoskie na południowy wschód od Asiago i 
na północ o3 Monte val Bella napróżno na. 
tarty. Także potyczka na zachodnich stoka: h 
doliay Brenty zakończyła się pomyślnie dla 
nas. W Albanii nieprzyjaciele stopniowo wy: 
syłają czujki ku naszej nowej linii operu 
W dolinie Dewoli odparto szwadron frat- 
cuski, 

Szef sztabu generalnego. 


Niemiecki biuletyn wojenny. 


Rerlin, 14 lipca. Biuro Wolffa ogła- 
sza: Wielka kwatera główna dnia 14 lipra: 


(Z zachodniego teatru wojny). 


Grupa wojsk ks. Ruprechta: Na 
zachodnim brzegu Msrny w ciągu dnia zna z 


Jeóynaczka, gdyż baron w drugim 
związku nie miał dzieci, naturalnie mia 
pełao konkurentów, 

Odrzneała ich z jednakową pogarda. 

Najzazalczywszym i najmniej łatwym 
do odrzucenia był jeden z dalekich jej kn- 
zynów, margrabia Krystyan de Parsay - Mon 


, Parszy'owie figurowali we wszystki h 
wojnach krzyżowych, a Krystyan, ich spad- 


Baron miał miliony, barenowa urcdę, | kobierea, mógłby także tam figurować w bro- 


lecz urodę wspaniałą, która imponuje. 

Helena jednakże miała jedną uieprzy - 
jaciółkę obok siebie. 

Słudzy ją ubóstwiali. 

Jej panna słnżąca, Zuzanna Robin, wie- 
gniaczka wychowana w Marcilles, przyja- 
ciółka, która jej nie opuświła w jej nieszczę- 
ściu, dałaby się za nią posiekać, tak jak da- 
wniej za Jana de Marcilles, 

N eprzyjaciółką była Marcela Raynaud, 
córka pierwszej żony barona. 

Marcela wyrosła. 

Była to teraz młoda dziewczyna słu- 
sznego wzrostu o ciemno- kasztanowatych 
włosach, o czarnych oczach błyszczących w 
twarzy bladej, o ustach, w zarysie których 
widać było silną wolę, wyniosła jak ojciec, 
który dał jej najstaranniejsze wychowanie, 

Malowała akwarelą artystycznie, mó- 
wiła trzema językami, była dobrą pisnistką 
i jeździła konno jak woltyżerka z wyższej 
szkoły. 

Odosobniała się w pałacu, mało rozma- 
wiała z jego mieszkańcami i nie wychodziła 
wcale ze swojej pracowni, którą baron urzą- 
dzić jej kazał i gdzie używała swobody na 
angielski sposób, przyjmując u siebie, 

Miała wtedy lat dziewiętnaście. 


jony w żelazo od stóp do głowy, nie czując 
na sobie najmniejszego ciężaru. 

Mojętny i niezależny, dwudziesto ośmio- 
letni obecnie margrabia z łatwością zdławił 
by wołu dużemi swemi rękami i walczy! by 
w barakach w Neuilly ze wszystkimi zna- 
nymi siłaczami. 

Był to olbrzym o szyi byka i stalowych 
muskułach. 

Inteligencya pozostała mierna, dystyn- 
kcya żadna. ale margrabia był dla wszyst- 
kich sympatyczny. 

Pociągał swoją dobrocią i siłą, 

Marcela Raynaud chętnie brała go za 
kozła ofiarnego swoich kaprysów, ale cen 
pozostawał jej wierny, pomimc wszystkich 
jej dokuezeń i mówił jej wesoło: 

— Nigdy nie będziesz „pałeżeć do in- 
nego! Ustąpisz w końcu! Jestem cierpliwy. 
Będę czekał. 

Wzruszała ramionami, wzruszona w głęri 
duszy tem trwałem i pełnem poświęcenia 
ko zai które spotykała na każdym 

roku. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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na czynność działowa, Wieczorem odżyła ona 
także na reszcie frontu w związku z poty- 
czkami wywiadowczemi, 


Grupa wojsk niemieckiego Na-| rycerstwa i ziemstwa inflanekiego były dls | 
stępcy Tronu: Miejscowe walki w lesie j mnie serdeczną radością, 


w Villers Collests. Po silnem przygotowaniu 
działowem nieprzyjaciel wieczorem ruszył do 
ataku na zachód od Chateau Thierry. Krwa- 
wo go odparto. Nocny ogień przeszkodowy 
chwilami był znaczny. Przy wypogadzającej 
się aurze nasze eskadry bombowe wyruszyły 
na nocne natarcia na nieprzyjacielskie urzą- 
dzenia kolejowe na francuskiem wybrzeżu 
między Dunkierką a Boulogne i Abbevilie 
w obszarze Dillers-St. Pol-Donblens jakoteż 
w obszarze Crepy en Valois i Villers Cot- 
terets, 

Pierwszy generalny kwaiexmistrz: 

Ludendorff. 


WOJNA. 


Z frontów bojowych. 


Wskutek szalejącej wczoraj wieczorem 
burzy, otrzymaliśmy z trudnością tylko strom- 
ną garść depesz. Z Kopenhagi, między 
innemi, telegrafowano: Na frontach bo- 
jowych nie nowego. 


Sukcesy lodzi podwodnych. 


Z Berlina telegrefują urzędowo: Na 
północnej widowni wojny zniszczyły nasze 
łodzie podwodne 15.000 tonn. 


Nowy szef greckiego sztabu. 


Generał francuski Gramat został zamia- 
nowany szefem sztabu generalnego armii 
greckiej. 


Komunikat bułgarski. 


Z dnia 11 b. m.: W okolicy Mona- 
styru i na obu brzegach wschodniej Cerny 
wzmocniony czasowo obustronny ogień dzia- 
łowy. j 

Na południe od wsi Zovik, wdarły się 
bułgarskie grupy atakujące do rowów nie- 
przyjacielskich i przywiodły ze sobą z po- 
wrotem rozmaite trofea. 

Na zachód od Wardaru rozprószyły buł- 
garskie wysunięte jednostki liczne wzmocnio- 
ne angielskie oddziały atakujące. Pod Dojran 
krótkie nieprzyjacielskie napady ogniowe. Na 
przedpolu na południe od Barakli-Dżumaja 
przyprowadziły bułgarskie oddziały wywia- 
dowcze licznych jeńców pochodzących z kró- 
lewskiej armii greckiej. 


Generałowie włoscy w niełasce. 


Rzymski dziennik urzędowy donosi, że 
generałowie Cadorna, Porro i Capelle posta- 
wieni zostali w stan dyspozycyi, a nadto po- 
zbawieni rang i płac komendantów wojsko- 
wych. 


O przyszłość Inflant. 


Biuro Wolffa ogłasza: Sejm inflanckie- 
go rycerstwa wystosował następujący tele- 
gram do Cesarza Wilhelma: 

Gdy skutkiem wlasnego słowa W. C, 
Mości wygnani na Sybir cztonkonie inflan- 
ekiego rycerstwa iziemstwa wrórą do kraju, 
rycerstwo i ziemstwo po raz pierwszy po 0- 
swobodzeniu kraju w pełnem gronie zbiera 
się na Sejm zwyczajny. 

Uniesienie wdzięczności Panu Bogu, 
który kraj nasz wywiódł z wielkich burz. 
który dał zwycięstwo niezrównanemu orężo- 
wi niemieckiemu, a tem samem kazał też wy- 
bić godzinie wyzwolenia dla Inflant, łączy 
się u nas z uczuciem, że wybawienie nasze 
obok ochrony Najwyższego, zawdzięczamy 
najwyższej łasce Waszej Oesarskiej Mości, 
gdyż na rozkaz W. Ces. Mości, postawieni 
pod potężną osłoną miecza niemieckiego, wi- 
dzimy powracający znowu do kraju ład i 
spokój. i 

Ale pozatem otwiera się przed nami wi- 
dok na świetlaną przyszłość. Gdy Wasza 
Ces. Mość łaskawie raczył przychylić się do 
naszej prośby, by kraj nasz ściśle był złą- 
czony z wielką ojczyzną niemiecką, żywimy 
niepłonną nadzieję, że wolno nam będzie 
współpracować nad Światowo dziejowemi za- 
daniami narodu niemieckiego i stanąć przy 
nim w walee za prawo, cześć, wierność i mo- 
ralność. 

Uroczyście ślubnjemy, że krew i mienie 
damy chętnie za wielkość i cześć Niemiec. 
Niech Bóg chroni Waszą Ces. Mość i użyczy 
pomyślności Niemcom po wsze czasy. 


Podp.: Rezydujący landrat: 
bar. Stackelberg, 


Marszałek kraju: Piler. 


Z 
e 


Cesarz Wilhelm odpowiedział : 
Telegram hołdowniczy i ślubowanie 
wierności zebranego na S.jm połączonego | 


Łączę sią z Sejmem w podzięce Panu 
Bogu za to, że mais i zwycięskiemu orężowi 
niemieckiemu dane było wybawić krew nie- 
miecką z wygnania i niebezpieczeństwa śmier- 
telnego, uchronić starą kulterę niemiecką 
przed grożącem zniszczeniem i utorować jej; 
wolną drogę Go nowego rozkwitu. Pod silaga 
ochroną i osłoną krzju macierzystego, tusze, 
wspólna wytrwała celowa praca poprzez twar- 
de czasy zaprowadzi do jasnej i szczęśliwej 
przyszłości. 


| 
l 
j 
Podp.: Wilhelm IR. | 
| 
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; ngielskie. 
Komisurgat ludowy do spraw zagrani- 
cznych wystosował do moskiewskiego dyplo- 
matycznego przedstawiciela Angiji notę, w 
której domaga się, by oddział angielski, któ- 
ry wyladował w Murmaciu, bezzwłocznie 
wsiadł napowrót na okręty. 


Zarazem komisaryat ludowy nonowił 
protest przeciw obacności angielskich okrę- 
tów woj:nnych u wybrzeża Murmsńskiego. 


Stan umysłów w Rossvi, 


Prasa nioskiewska donosi: W Peters- 
burgu socyalni rewoluceyoniści lewicy zajęli 
budynek korpusu paziów. Dopiero po wię- 
kszych walkach było możliwe odebrać im ten 
budynek, Użyto przy tem karabinów maszy- | 
nowych i dział, Usposobienie w Petersburgu 
wzburzone, 


„ Późniejsza depesza informuje: Powsta- i 
nia socyalistów-rowolucyonistów w Petersbur- 
gu zakończone. Poszczególne domy zostały 
ogniem działowym znacznie uszkodzone, 


PRETEC SEEN, OE PC ZSEE ZRZEC ZYCZE ASSET) 


Proces w Marmarosz Sziget, 


; Biuro korespondencyjne donosi pod datą 
. m.: 


Por. Legionów lekarz dr. Rudolf Tat- 
kowski zeznał, że podezas ekshumacyi pe- 
wnego Legicnisty d. 15 lutego dowiedział 
się od kurata polowego ks. Panasia. ża ko- 
menda P. K. P. otrzymała od 2 brygady ja 
kiś rozkaz i że prawdopodobnie nastąpi wy- 
marsz. Chege dowiedzieć się czegoś bliższego 
o tym rozkazie, oskarżony udał się do ko- 
mendy, gdzie chor. Gumiński pokazał mu 
pismo brygadyera Hallera, zarządzające ówi- 
czenia na kilka dni. Po połydniu dnia kry- 
tycznego oskarżeny otrzymał rozkaz, że także 
kolumna sanitarna musi wziąć udział w ćwi- 
czeniach, a o 8 wieczorem ma stanąć z po- 
jazdami na placu alarmowym. Zaraz zawia- 
domił o tem wszystkich podwładnych sobie 
oficerów, a z własnej inicyatywy wziął także 
z sobą wszystkich lekarzy. Rozkaz otrzyma! 
od komendy P. K. P. w Łużanach. Później 
dopiero dowiedział się, że rozkaz ten wydał 
kapitan intendeat dr. Górecki. Kolumna sa- 
nitarna maszerowała na czele całej kolumny. 


ZO O W O O AO A ET WO AA O EE PRO RAA A AAA A merren, 


Marsz odbywał się w stronę Ozernio- 
wiec. Przed Czernioweami kolumna zboczyła 
na lewo i kez przeszkody doszła do Starej | 
Zuczki. Tam stanęła, a oskarżony usłyszał | 
kilka strzałów, a potem gwałtowny ogień. 
Po tych wydarzeniach mniemał, że był to 
terroryzm. władz austro - węgierskich w celu 
przeprowadzenia rozbrojenia  Legionistów, 
Podczas marszu między Łużsnami a Mama- 
jestio widział przejeżdżające dwa samochody, 
ale powiada, że dopiero w Huszt dowiedział 
się, że w tych samochodach byli oficerowie 
austro- węgierscy, których Legioniści uwięzili. 

Porucznik Legionów Tadeusz Łako- 
ciński zeznał, że tak, jak wszyscy w dniu 
krytycznym otrzymał znane rozkazy i miał 
na żądanie swego komendanta porucznika 
dr. Tatkowskiego zabrać z sobą rzeczy po- 
trzebne na 8 dni. W Łmżanach przyłączył 
się do komendy trenu brygady z Berchomet. 
W Żuczee kolumna zatrzymała się i tam 
usłyszał też kilka strzałów z kulomiotów. 
Wkrótee potem zauważył, że część kolnmny 
była odelęta przez pociąg pancerny, z którego 
strzelano. Właściwy cel przedsięwzięcia nie 
jest mi znacy. 

Podpor. Legionów Władysław Homme 
zeznał, że pierwszą wiadomość o wymarszu 
otrzymał o godzinie 3 po południu od por. 
dr. Tatkowskiego. Sądził, że idzie razom cały 
P. K. P. Co do planu wyprawy miał różne 
domysły. Dopiero, gdy oddział jego w Żuezce 
był ostrzeliwny, pomyślał, że pogłoska o 
przejściu do Mauśnickiego jest prawdziwa. 
O nwięzieniu generała -porucznika Sehillinga 
dowiedział się dopiero w Mamajestie. 


$ 


n PP S AA ED EE E R A ERZE 


Dnia 13 b. m.: Chorąży sanitarny An- į 
toni Czyżewicez zeznał. że dopiero l4 lu- 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 16 lipca 1918, 


tego przybył z Synowódzka do zakładu sani- 
tarnego w Łnżanaeh. Zakład ten był tylko 
stacyą od transportu. Po południu dnia kry- 
tycznego por. dr. Tatkowski zawiadomił go, 
że wieczorem nastąpi wymarsz na $-dniowe 
ćwiczenia. Pogłoski o przejściu do Muśni- 
ckiego uważał za niewykonalną groźbę. Ma- 
szerował z trenem aż do Starej Żuczki, gdzie 
usłyszał kilka strzałów. Sądził, że nastąpi 
rozbrojanie Legionistów. Prawdy o planowa- 
nej wyprawie dowiedział się dopiero po swem 


| uwięzieniu przy 2 dywizyi kawaleryi. 


Chor. Łucyan Norwid opowiedział, 
że między 3 a 4 po poł, w dniu krytycznym 
otrzymał rozkaz od por. dr. Tatkowskiego, 
by zaoakował asnbulatoryum i wraz z najpo- 
trzebniejszemi rzeczami wziął z sobą na kil- 
ka dni na ćwiczenia. Sam miał stanąć o godz, 
8 na placu zbornym przed szkołą strzelecką, 
Podczas msrszn przyłączył się do kolumny 
sanitarnej i doszedł do Zuczki, gdzie słyszał 
strzały. Aby się skryć przed nimi, poszedł 
na prawo i doszedł potem do Czerniowiec, 
gdzie go żandarmerya uwięziła. Mniemał, 
że Legioniści po powrocie szefa sztabu gen. 
Nieniewskiego z Warszawy, w myśl wskazó- 
wek Rady Regencyjnej; za zgodą Rządu po- 
łączą się z Muśnickim, Rzeczy w ambulan- 
sie były po czyści jego własnością prywatną, 
po części rzeczami zd:ponowanemi, O uwię- 
zi niu oficerów austro-węgierskich przez Le- 
gionistów dowiedział się w Huszt. 


Chor. Ksz. Bielewski zeznał, że dnia 
15 lutego o 3 po poł. dowiedział się od 
swego przełożonego o rozkazie alarmowym. 
Na pytanie, dokąd się maszeruje, dr. Tat 
kowski odrzekł, że pułk. brygadyer Haller 
doniósł komendzie, że odbędą się ćwiczenia. 
Oskarżony maszerował przy kolumnie sani- 
tarnej i doszedł do Zuczki, gdzie przybyły 
pociąg pancerny przeszkodził kolumnie w dal- 
szym pochodzie. Słyszał tam kilka strzałów, 
a potem w dalszej drodze natknął się na 
patrol austro-węg., który go uwięził. Przed 
wymarszem nie miał wiadomości 0 zamiarze 
P.K.P. I on uważał, jak jego koledzy, ostrze- 
liwanie za rozbrajanie Legionistów. 


Kierownik Zarządu gospod. w P. K. P. 
podpor. Tad. Bałdowski zeznał, że otrzy- 
mał od intendatury rozkaz rozdziału dotacyi 
podstawnej. W rozmowie z kap. intendaut-m 
dr. Góraekim dowiedział się od niego. że Le- 
gioniści prawdopodobnie pójda do Muśnie- 
kiego. Nazajutrz między 4 a 5 popoł. otrzy- 
mał od szefa intendentury rozkaz zebrania 
pozostałych rzeczy i przydączenia się po lczas 
marszu do piekarni polowej. W Żuczee sły- 
szał ożywiony ogień. W końsu wiedział już, 
że maszeruje się do Muśaiekiego, a tylko 
sądził, ża dzieje się to za wiedzą Rządu 
austryackiego. 


Z parlamentu Rzeszy. 


Parlament Rzeszy załatwił w sobotą 
przedewszystkiem monopol wódczany w trze- 
ciem czytaniu przeciw głosom Polaków i obu 
frakcyj socyalnych demokratów. Tem samem 
wszystkie przedłożenia podatkowe  uskute- 
ezniono wedle życzeń rządu. 


Przystapiono następnie do głosowania 
nad całym budżetem, który przyjęto prze- 
ciwko głosom obu frakcyj soeyalnych demo- 
kratów i Polaków. Potem rozpoczęło się dru- 
gie czytanie kredytu wojennego w kwocie 
15 miliardów marsk. 


P Ebers (soc. dem.) ubolewa nad 
tem, że straszny rozlew krwi ua Zachodzie 
i Południu trwa w dalszym ciągu. Naród 
niemiecki przejęty jest wolą pokoju, a także 
i rząd objawiał kilkakrotnie swą gotowość 
pokoju. 


Te koła, które u nas prą do wojny i 
aneksyi, tworzą tylko małą mniejszość na- 
rodu niemieckiego. 


Rządy i parlamenty, a niestety także 
i przedstawicielstwa stronnictw robotniczych 
w państwach enłenży dotychczas jednak nie 
okazały gotowości pokojowej i ciągle jeszcze 
dążą do podjudzania swoich narodów i do 
zniszczenia narodu niemieckiego. Mężowie 
stanu w państwach nieprzyjacielskich wysu- 
wają cele wojenne, które ograniczyłyby jak 
najdoteliwiej życie polityczne i gospodarcze 
Niemiec. 

Ta złowroga polityka zmagania się aż 
do ostatecznego  rozstrzygnienia musiałaby 
przedłużyć wojnę na szereg lat, Jakizolwiek 
byłby jej wynik. rzeczą jest pewną, ża wszyst- 
kia narody vopadłyby w beznadziejną nędzę. 
Rząd niemiecki pragnie honorowego pokoju 
dla wszystkich, a ponieważ nieprzyjaciele 
odmówili nam takiego pokoju aż do dnia 
dzisiejszego, przeto i tym razem uch walimy 
środki, które są konieczne dla osiągnięcia 
takiego pokoju. (Oklaski w całej Izbio z wy- 
jątkiom na ławach niezawisłych soe. dam.), 

P. Gayer (niezawisły soeyalny dem.) 
oświadcza: Także i dziś odrzucamy Kredyty. 
wojenne, których rząd się domaga, Wojna ta 


nigdy nie była wojną w celach obrony 
(burzliwe sprzeciwy), była i jest wojną im- 
peryalizmu. U nas nie rząd rządzi, ale par- 
tya imperyalistyczna. 

¥ Stronnictwa większości zachowaniem 
się swojem wzm'eniają autokracyę wojsko- 
wą, której organem wykonawczym jest rząd. 
Autokracya wojskowa także i na Zachodzie 
dąży do pokoju na podstawie zdowyczy i po- 
gwałcenia, Kto uchwala kredyty wojenne, 
ten pochwala politykę rządu. wspomaga ka- 
pitalizm i militaryzm i przyczynia się do 
przedłużenia wojny. Kto zaś uczciwie pra- 
gnie pokoju, musi wraz z nami odrzucić 
kredyty wojenne. Wołamy : Proletarynsze 
wszystkich krajów łączcie się! (Burzliwe i 
niemilknące okrzyki: Pfuj! Oklaski na ła- 
wach niezawisłych socyzlaych .demokratów. 
Hr. Westarp woła: Nędzny zdrajca!). 

„ Następnie kredyty uchwalono w dru- 
giem czytaniu przeciw głosom niezawisłych 
socyalistów, poezem przyjęto je także i w 3 
czytaniu. 

Po załatwieniu jeszcze szeregu drobniej- 
szych przedłożeń, Izba załavwiła swój pro- 
gram prac sesyi letniej, 

, „Prezydent Fehrenbach w przemó- 
wieniu końcowem wyraził podziękowanie dla 
sekretarza stanu dr, Kiihlmanna za zawarcie 
traktatu pokojowego brzeskiego, Mowea pod- 
kreślił, że Niemcy pragną honorowego poko- 
ju, który byłby także i dla nieprzyjaciół ho- 
norowym. W końcu zaproponował, aby Izba 
odroczyła się do dnia 5 listopada b. r. 

P. Haase sprzeciwia się temu. 

W głosowaniu przyjęto wniosek prozy- 
denta upoważniając go równocześnie, aby w 
razie potrzeby zwołał parlament Rzeszy na 
posiedzenie także i we wcześniejszym ter- 
minie. 

* 


Berlińskie dzienniki lewicy omawiając 
ostatnie oświadczenie Kanclerza państwa o 
Belgii, pochwalają w pełni jego stanowisko. 
prasą prawicy oświadcza zaś, że wywody Kan- 
elerza są ubolewania godne. 


* 


Biuro Wolffa ogłasza: O wywodach 

Kanclerza Rzeszy w komisyi głównej o spra- 
wie balgijskiej dostały się do opinii publi- 
cznej przedstawienia mogące wywołać niepo- 
rozumienia. Dlatego poniżej podaiemy obszer- 
nie część mowy Kanclerza, wchodzącą w ra- 
chubę. Nawiązując do swych poprzednich wy- 
nurzeń Kanelerz powiedział, co następuje: 
n „Co się tyczy przyszłości Belgii, to, jak 
juź wczoraj powiedziałem, okupacya i obecne 
posiadanie Belgii znaczy tylko, że mamy za- 
staw ręczny do przyszłych rokowań. W poję- 
clu zastawu ręcznego tkwi to, że się nie 
chce zatrzymać tego, co się ma w ręku jako 
zastaw, o ile rokowania doprowadzą do po- 
myślnego wyniku. 

Nie zamierzamy zatrzymać Belgii w ja- 
kiejkolwiekbądź formie, Pragniemy, zupełnie 
tak, jak powiedziałem już 24 lutego, by po 
woinie wskrzesz*na Bdlgia, jako samoistny 
twór państwowy, nikomu nie podwładny, ja- 
ko dannik, żyła z nami w stosunkach dobrej 
przyjaźni. 

Oto stanowisko, jakie zająłem od same- 
go początku co do zagadnienia belgijskiego, 
jakie i dziś jeszcze zajmuję. 

Panowie! Fo słowo mojej polityki po- 
zostaje zupełnie w związku z ogólnemi wy- 
iyeznemi, jakie wezoraj panom rozsnułam, 
Wojnę toczymy. jako obroaną, a ponieważ 
tak jest. ponieważ od początku byliśmy da- 
Isey od wszelkiej dążności 1mperyalistycznej, 
skierowanej ku władztwu nad światem, prze- 
to i nasze cele pokojowe kędą odpowiadały 
temu, więc chcemy, a tom jest nienaruszal- 
ność naszego terytoryum, tem jest powietrze 
do rozwoju naszego narodu, zwłaszcza w 
dziedzinie gospodarczej, tem jest, rzecz pro- 
sta, także potrzebne zabezpieczenie na przy- 
szłe trudne stosunki. 

Zgadza się to zopełaie także ze stano- 
wiskiem, jakie zajmuje się w Belgii. Ale jak 
to stanowisko da się w szczegółach ustalić, 
to zależy od przyszłych rokowań, o tem te- 
raz nie mogę dać żądanych oświadczeń. 
Mnszę popreestać na ponownem wyraźnem 
stwierdzeniu tutaj tych ogólnych miarodaj- 
nych linij krytycznych. 

Tak więc, sądzę, cbeenia wolno mi wy- 
stosować prośbę do panów: Pomóżcie i wy 
psnowie, byśmy wewnątrz otrzymali front 
jednolity, tak ważny dla naszych braci tam 
w polu: Pomożcie wszyscy razem i wy, pa- 
nowie, abyśmy ciężkie czasy wojny, którą 
zmuszeni jesteśmy prowadzić, oraz dopókt 
musimy ją prowadzić, przetrwali aż do ho- 
norowego końca*, 

$ 


Parlameut Rzeszy niemieckiej przyjął 
kredyty wojenne w sumie 15 miliardów ma- 
rek przeciw głosom niezawisłych socyalnych 
demokratów 1 przy wstrzymaniu się Polaków 
od głosowania, 


Z Warszawy. 


(Adres do Rady stanu. — Z Ministerstwa. 
Kursa pedagogiczne). 


Prezydyum polskiego Stow. przyjaciół | 


pokoju wręczyło p. marszałkowi Rady stanu, 
adres następujący : 

„Polskie Stow. przyjaciół pokoju, jako 
zrzeszenie przeznaczone do popierania idei 
równouprawnienia, wzajemnego poszanowa- 
nia i współpracy narodów dla osiągnięcia 
pokoju zabezpieczającego wolność powsze- 
chną i pracę twórczą społeczeństw, wita Wy- 
soką Radę stanu, stwierdzając z radością © 
„jej wstępnych oświadczeniach dążność do 
osiągnięcia upragnionego ideału narodów. 

Gdy z trybuny tej rozlepzją się hasła, 
iż idea, która spoczywa na normach prawa 
i sprawiedliwości, będzie siłą narodu pol- 
skiego, gdy deklaracye stronnictw wyrażają 
pragnienie, aby sprawa polska była pomyśi- 


(w związku z tem ofiarowano p. Ministrowi 
i oryginał fotografii słuchaczy i wykładających 
K jego podobizną i napisem: „Pierwszemu 
Ministrowi pierwszy zastęp słuchaczy Kursu 


chaczy odśpiewał „Straż“ i „Hymn polski*. 

Dokładne sprawozdanie z pracy Kursu 
pedagogicznego dla nauczycieli, pierwszej 
w tym typie instytucyi, będzie niebawem 
wraz z calniejszemi rozprawami słuchaczy o- 
głoszone drukiem. 


Kursa przerachowania 


| co do rubli, marek fińskich i lirów. 


Mimo ustanowienia miejse straży gra- 
niczaąej, obozów dla wracających do kraju, 
stacyj nadzoru nad powrotem, wojskowi wra- 


| cający z niewoli rossyjsziej brzedstawiaję w 


i 


kraju ruble i marki fińskie, a wojskowi wra- 


4 


nio jesu „TZcz NaucZZyWiwtaO - odezawana;, nego produktu, tak niezbędnego zwłaszcza ; 


iw czasie wojny. Do tej pory wywóz drzewa 


szedł głównie przez Rygę; 
Rygi znajduje się w rękach niemieckich, 
trzeba więc wybić nowe okno, czy też nowe 


— į Pedagogicznego“. Na zakończenie chór słu- | drzwi do niezmierzonych bogactw przyrodzo- 


nych republiki Sowietów, byłego imparyum 
i carów, 

Nie tu koniec rozlicznych celów, kry- 
jących się za ekspedycyą murmańską. 

Openowanie Murmanu zaważyć musi 
! w sposób decydujący o wpływach Anglii 
w państwach skandynawskich. Norwegia, 
podporządkowująca się już i tak we wszyst- 
kiem Anglii, zdana będzie jeszcze bardziej 
na jej łaskę, gdy dla północnego portu Nor- 
wegii Narwiku powstanie w rękach Anglii 
groźny konkurent w Nowo-Aleksandrowsku. 
Zacięży też tą drogą Anglia na Szwecyi, 
zwłaszcza na jej życiu gospodarczam i prze- 
| mysłowem, gdy się zważy, że główne złoża 
| żelaza w Szwocyi w Giellidara leżą tuż za 
granica Murmanu, 

To ież z ekspedycyą murmańską, dla 


nie i trwale rozstrzygnięta dla dobra naro- cający z obsadzonych Włoch nowe liry do wy- | której odpowiednikiem są starania Anglii 
du, dla ustalenia pokoju w Huropie, dla za- | miany na korony. Takie wymiany mają u- | w kierunku opanowania Islandyi, tworzącej 
dośćuczynienia nowym zaszdóm Życia mię | szutoczniać wojskowe ciała rachunkowe, do | podstawę operacyjną dla tych planów, nale- 
dzynaredowego, dla nowego porządku świata kiórych takie osoby dostają się nu zeopa- | ŻY SIĘ liczyć poważnie, jako z doniosł«m po- 


opartego na sprawiediiwości i ludzkości, gdy itrsenie, po następujących knrszeh, ważnych | 
| fo udwołania: 


wyrażają przekonanie, iż nadejdzie naroszei e 
dziejowy okres sprawiedliwości i prawa, wol- 
uości i równouprawniażiż ws r maro 
dów, zorganizowanych we własne nmizpudie- 
gie państwa, to zaista usprawiedliwi.u4 jest 
nadzieja nasza, że zorganizcwany % sejmie 
Naród polski w tym dnchu wiaśsie prze- 
mówi i że państwo polskie pewny:u głosem 
tego domagać się będzie, gardząc doirchcza- 
sową zbutwiałą poliiyką rządów, ua ucisku 
i bezprawiu opartą, 

Skoro wybitni mężowie stanu, zarówno 
obu stron walczących jak państw neutral- 
nych, wśród zgrzytu hasgł aneksjonistyczaych, 
skłaniają się w. przemówieniach swych do 
przekształcenia polityki przez utworzenie po- 
rządku prawnego i morałcego, gdy wypiera- 
jąc sig zapoczątkowania wojny, tem samem 
stwierdzają jej bezeelowość, czyż nie mamy 
prawa sądzić, że zbliża się chwila wielkiego 
przełomu dziejów. 

Oby nastąpiła jak nejprędzej i oby na 
ród polski przez prawowite przedstewisiel- 
stwo swoje zajął miejsce zaszczytae w do- 
konaniu tego największego zadama ludów, 
AJ prezes Stowarzyszenia dr. J. 


Pola 
Sekretarz członek zarządu Julian Ma- 


e) dla wzacających do xraju: rable ro- 


| manowėkio czyli carszim (t. i. noty rublowe 
e przez ros. bank państwowy), rublo 


dumskie (t. j. noty 280 i 1000-rublowe), 
noty kopiejżowe, markı pocztowe z wyci- 
skiom „iównej wartości z srebrnog drobną 
monótą* — wszystkie za 100 zuwli 180 kor., 
109 marex fińskich 128 kor. 

Główi:e granicę kwot wymienionych 
ustenawia sig dla żośnierzy na 500 K, dla 
glicorów niższych na 2000 K, dia oficerów 
sztabowych na 5000 K, 

b) liry wymieniać należy po kursie 
100 lirów = 95 K. 

Główną graaicę wymienionych kwot ozna- 
cza się wysokością jednomiesięcznych pobo- 
rów, Ponadto tylko z uzasadnientem. 

W cein zapobieżenia nadużyciom usku- 
t+cznioną wymianę należy wpisać da otwar- 
tego rozkazu, kartki etapowej i t. d. z po- 
daniem wymieuiunej kwoty i kasy, Doku- 
imeiity te przez to stają sią niewaźne dla dal- 
szych wymiar. 

Wymienione ruble romanowskie (car- 
skie) wpłacić należy tam, gdzie znajduje się 
zakład Banku austro-węg, w tym zakładzie 
na rzecz konta rublewego urzędu płatnicze- 


kowski“, z go ministerstwa wojny. W innych miejsce- 

* |wościach należy je odesłać do urzędu pła- 

Ministerstwo Rolnictwa i Dóbr Koron-|tniczego ministerstwa wojny. Tyczy się to 

nych otrzymeło od radcy Dworu przy za- |takża lonych rodzajów rubli, marek fiż skich 
rządzie krajowym dla Bośni Hercegowiny, ji nowych not lirowych. 

dr. Mieczysiawa Madurowicza, zebrane i czę- 

ściowo przezeń opracowane nader bogate ma- SWE 

teryały, dotyczące : E y 
Zarzędu administracyjnego Bośni i Her- Nowe Gallipoii. 

cegowiny w zakresie rolnictwa, 

a Krajowej Rady gospo- Wśród wielkich wypadków, jakie każdy 
NSW ; i ień osi tziedzinie polity- 
Rozdziału rz ch gruntów pomię. | iemal dzień przynosi w dziedzinie polity 

dzy wieśniaków rządy M e cznej i militarnej, przebrzimiaia już wielka 

żawy lub darowizny i afera gallipolska. Zamach Aagiii na drogę 
5 darski-n > „a | wodna do bogatej rolniczy i przemysłowo 
WE gospodarskich przy szkołach Rossyi południowej nie udał się. Plan okrą- 
J Kalai ai żenia mocarstw centralnych od południa 
Zakupna przez rząd krajowy narzędzi spałzł niemal na niczem, Sojusznicy Anglii 

i maszyn rolniczych - | wyszli z zupełnie pustemi rękoma, poniósłszy 
Meloradri ang jedynie obfite i krwawe ofiary. Anglia osią- 
Krajowych stacyi doświadczalnych. Ta ty ma Lo peme Baat 7 » odelągając 

: a a urków od atsku na Eg | opanowując 

i UT W originis rasy bydła dzięki uległości Grecyi, względnie Venizelosa, 

: m = na. | CYM yłotu Dardanellów wyspy Tenedoa 
Gdyby czyn p. Madurowicza, który jnż (107209 U WJ ; A ATT AERE 

po raz drugi nadsyła Ministerstwu miin Imbros, B anos i Lesbos. Plan cały, e 

wa Dóbr koronnych obfite materysły, zna | fundzmenteru miała być wyprawa na Galli- 

lazł naśladownictwo, praca organów pań. | PoU nina = o pogrom Rossyi, 
stwowych przygotowujących obecnie ustawo- da a cela przystąpiła [GG 

a polskie byłaby znakomicie uła czasem do realizacyi nowego planu, okrąża- 
i 5 jącego Niemcy od północy 1 oto dziś jesteśmy 

świadkami nowej ekspedycji podobnej do 

Roczny kurs pedagogiczny dla niuczy- | Gallipolskiej, ben daleko, niemal pod biegu- 
cielstwa szkół elementarnych, zorganizowany | nem, w Murmaniu, J:k donoszą pisma, woj 
przez Ministerstwo W. R. i O. P. w listo-i ska angielskie i francuskie ruszęły na samo- 
padzie ubiegłego roku, zakończył swe zaję- |chodach z Nowo - Aleksandrowska i dotarły 
cia w sobotę 6. lipca. Na zamknięciu był| już aż do Kemu. Wraz z niemi idą oddziały 
obscny p. Minister oświecenia, Szef sakcyi | rossyjskie, reprezentujące kontrrewolucyjne 


p. Z. Gąsiorowski i Narzelnik wydziału se- 
minaryalnego p. K. Bruchanalski, 
przedstawiciele instytucji pedagogicznych i 
nanczycielskich. Sprawozdanie kierownika 
Kursu dr. Kopczyńskiezo dało w krótkim 
zarysie obraz pracy i jej wyników. Słucha- 
czy było 118, w tem 107 stypendystów (60 
z Warszawy, 40 z misst, gmin i sejmików 
prowinejonalsy b i 7 z Ministerswa). Z tej 
liczby ukończyło Kurs i otrzymało świa- 
dectwa 109 osób, co wobec surowej oceny 
egzaminacyjnych sprawozdań słuchaczy świsd- 
czy o atmosferze pracy, jaka panowała na 
Kursie. Po wsęczeain świadectw p, Minister 
wyraził radość z powodu wydatnej pracy 
Kursn i podkreślił wagę momentu powrotu 
pierwszego zastępu słu:haczy Kors: do szkol- 
nictwa. Następnie słuchaczka Kursu p. M, 
Wysznacka, zwracając się do przedstawiciela 
polskich władz oświatowych, dziękowała za 
zorganizowanie Kursu, którego potrzeba sil- 


tudzież | 


zamiary Kiereńskiego i jemu bliskich pa- 
lityków. 

Zaczyna się nowy agt wielkiego dzie- 
jowego dramatu, 

Cel ekspedycyi mermańskiej jasny. 

Przedewszystkiem ubezpieczają sobie tą 
drogą Anglicy, a wraz z nimi cała koalicya 
jedyną wolna od lodów drogę do Rossyi. 
Drega to cenna dla Anglii i jej sojuszników. 

Przedewszy sikiem umożliwia polityczny 
wpływ na Rossyę, ułatwia koncentrzcyę sił 
kontrrzwolucyjnych, wrogich obecnemu rzą- 


syi i walki z Niemcami, stwarza jeszcze je- 
den pied a terre na terenie ziem rossyjskich 
dla interwencyi zbrojaej koalicyi, mającej 
na celu wywołanie trudności dla Niemiec na 
Wschodzie zagrażającej ich tamże planom. 
Ma ona i inną wartość, jako droga han- 
dlowa, umożliwiająca Anglii, uzależnionej od 


Ą sowietów, dążących do cdrodzania Ros- 


importu drzewa z Bossyi, wywóz tego cen-: 


ciągnięciem politycznem, mailitarnem i go- 


Kaz Anglii. 
i 


Roznmieją to doskonale Niemcy, to też 
| zainteresowanie sorawą tego nowego Galli- 
goli rośnie z daiem każdym, a losy tej wiel- 
kiej exspadycyi zaciekawić muszą wszystkich. 


ZE BREYT FOR. PRZE Oc Reece 


KRONIKA. 


Lwów, 15 lipcu 1918, 


Baieniarz. 

Wtorek (16 lipoa): 

NPM. Szkaplerzn. — 8 Jakynfta m, — 
Dzierzysława, 

Wsehód słońca o godzinie 4:10 rano, za- 
chód 805 wieczorem, 

Temperatura o godzinie 12 w południe 


— Wystawa sztuki współezesaej w 
sali Giełdy przy ul. Akademiekiej 17, 
otwarta jest codziennie od godziny 10 do 
1 i od 4 do 7 wieeczoróm. Wstęp 1 K. 


— JE. P. Namiestnik generał-puł- 
kownik h«rol ir. Hayo, który przez kilka 
dni bawił w Wieduiu w sprawach urzędowych, 
powróci: dzisiaj przed południem do Lwowa, 

— f Marya z Podeskich Krechowie- 
cka zakończyła życie dnia 18 bm. nagle, w 
Truskawcu, dokąd przybyła w zamiarze lesze- 
nia się na niedomagania serca. Widocznie je- 
dnak choroba była już zbyt rozwinięta i 
kres położyła życiu, peinsmu trosk, utrapień i 
ciężkich ciosów, znoszonych z rezygnacyą pra- 
wdziwie chrześciańską, Niepospolicie wyksział- 
cona, lecz nie szukająca rezgłosu, cicha, amel- 
skiej dobroci i łagodności, godziła się kornie 
z wolą Bożą, naweż wówczas, gdy najsroższe 
spadały na nią wyroki, nawet wówczas, gdy 
z Jej macierzyńskich objęć śmierć wyrwała 
przed dwoma laty ukochaną córkę śp. Maryę 
Pohorecką, i wówczas, gdy przed miesiącem 
zaledwie zmarł nagle brat jej Aleksander Po- 
doski. Głęboso wierząca i gruntownie pobożna 
w żarliwej modlitwie szukała pociechy i znaj- 
dowała ją zawsze, nie tracąc nigdy wewnętrznej 
pogody ducha, nawet wśród okrutnych cierpień 
w ostatniej chorobie. Przeszła przez życie nie- 
skaziteinie czysta, dobrze czyniąc, cicho, 
bez rozgiosn, pełna poświęcenia, zapominając 
o sobie, z myślą o drugich. Po śmierci córki 
stała się najczulszą opiekunką swych dwojga 
wnucząt i jeżeli żyć pragnęła, to tylko dla nich. 
Bóg zrządził inaczej... 

Marya z Podoskich Krochowiecka była 
córką śp. Adama Podoskiego, właściciela dóbr 
Bybło i Borszowice w Przemyskiem. Przeżyła 
lat 65, Śmierć Jej ciężką żałobą okryła męża, 
Adama Krechowieckiego, synów Seweryna i 
Jana, oraz dwoje nieletnich wnucząt. Cześć Jej 
przezaćnej pamięc! 

i Pogrzeb odbędzie się pojutrze we środę: 
o godzinie 5 po poł. z krypty 00. Bernardy- 
nów na cmentarz Łyczakowski. 

— f Anna Gostyńska znakomita arty- 
stka setny naszej zmarła w mieście naszem 
w sobotą. 

Pamięci zmarłej poświęcimy w najbliź- 
szych dniach obszerniejsze wspomnienie, na 
razie notujemy tylko ten zgon, któzy bolesnem 
echem odbił się w szerokich sferach lwow- 
skich. 

Pogrzeb é. p. Anny Gostyńskiej odbędzie 
się dziś w poniedziałek i urządzony będzie 
kosztem gminy. 

Uchwałę taką powzięto na posiedzeniu 
komisyi teatralnej, na której uczczono również 
pamięć i zasługi Zmarłej, oraz wyrazono Ży- 
czenie, aby wśród biustów zasłużonych arty» 
stów, które z czasem mają ozdobić foyer te- 
atru, znalazł się także biust š% p. Gośtyń- 
skiej, 


— Promotya, W sobote w południe 
odbyła się w Uniwersytecie lwowskim promo- 


dziś klucz od j cya p. Maryana Gsardeckiego, praktykanta dy- 


rekcyi policyi, na doktora praw. 


— Wiec ogólne-akademieki. W sobo- 
tę wieczorem w jednej z sal Uniwersytetu od- 
był się we Lwowie wiec ogólno-akademick. 
przy bardzo tłumnym udziale słuchaczy i słu- 
chaczek, Młodzież akademicka zebrała sią ce- 
lem zaznaczenia swego stanowiska wobee faktu 


masowego odpływu polskich sił naukowych 
ze Lwowa do Warszawy — oraz wyrażenia 
swych żądań w najżywotniejszych sprawach 


najwyższych naszych uczelni. 

W krótkiem zagajeniu podniósł przewo- 
dniczący wiecu p. Mękarski pezwzględną 
polskość m. Lwowa, do której niemało przy- 
czyniają się uczelnie lwowskie i zaznaczył, że 
fakt opuszczania przez wybitne siły piofesor- 
skie naszego grodu wpłynie ujemnie nietylko 
na charakter naukowy, ale i charakter nars- 
dowy najwyższych naszych placówek oświa- 
towych, 

W dłuższym rzeczowym, cyfrowo popar- 
tym referacie przedstawił p. Mękarski stan c- 
beeny naszych wszechnic, poczem wniósł se- 
łem uchwalenia eztery rezolucye, będące obja- 
wem myśli grupującej się w uczelniach mło- 
dzieży akademickiej 

Rezolucye te streszczają się: 

1. Młodzież wyraża żywe niezadewolenia 
z powodu pogłosek o zamierzonym wyjeżdzie 
proiesorów do Warszawy i zwraca się z gorą- 
cym apelem do tych profesorów, by rozważyli 
bezstrounie wszystkie konsekwencye swego kro- 
ku i by decyzya ich wypłynęła właśnie z grun- 
townego ich rozważenia ; 

2. stwierdza, że krążące pogłoski o po- 
dziale Galicyi nie wytrącą jej z równowagi, że 
podział ten. gdyby istetnie miał  uastąpić, 
wzmoże jeszcze bardziej czuwanie jej nad uko- 
chaną wszechnicą i jej polskością. Obowiązek 
czuwania nad jej polskością dotyczy w równej 
mierze i grono profesorskie; 

3. stwierdza, że wskutek okoliczności wo- 
jennych charakter naukowy wyższych uczelni 
bardzo poważnie ucierpiał; 

4. wzywa kolegów, aby jak najtłumniej 
zapisywali się z nowym rokiem na Uniwer- 
sytet. 

Po uchwaleniu jeszcze rozmaitych postu- 
latów i życzeń obrady zamknięto, 

Wiec cechowała powaga i gorące przy- 
wiązanie do murów starej uczelni Jana Kazi- 
mierza i do tych wielkich tradycyj, jakie są 
z nią związane. 


— prawy teatralne. W sobotę obra- 
dowała w Ratuszu miejska komisya teatralna, 
Po sprawozdaniu zastęp. kom. rząd. Oblemta- 
cza z czynności organizacyjnych r. Schneider 
zawiadomił zebranych o śmierci p. Gostyń- 
skiej — poświęcił pamięci jej gorące wapo- 
mnienie i wniósł, aby pogrzeb urządzić kosztem 
miasta, 

R. Laskownicki poruszył sprawę uwie- 
sznienia pamięci wielkich artystów "asłużonych 
około naszej sceny — zapomocą usćzwienia 
biustów ich wewnątrz teatru. Licząc się z tem, 
że rzecz ta w najbliższej przyszłości będzie 
przeprowadzona, wnosi, aby obecnie uchwalić 
zasadniczo postawienie takiego biustu ś. p. Go- 


styńskiej. 
Wniosek ren uchwalono. 
R. Rybicki referował sprawę zakupna 


garderoby teatralnej będącej własnością prywa- 
tną p. Hellera. Na podstawie referatu i oglę- 
dzin dokonanych w czasie obrad komisyi — 
komisya stwierdziła, iż stan kostyumow i in- 
wentarza przedstawia się jak najkorzystniej, 
W dyskusyi przamawiali pp. Szczurkiewicz, 
Howart, Wereszczyński, Tyczka, Schneider 1 
referent Rybiaki, 

R pertuar przyszłego sezonu projektnje 
dyr. p. Żelazowski, po porozumieniu się z prof. 
p. Niewiadomskim ił sekretarzem p. Uepnikiem. 
Nad sprawa tą rozwinęła sią dyskusya, w któ- 
rej przemawiali rr.: Szeżurkiewiaż. Rybicki, 
Wereszczyński, Niewiadomski, Schneider i dyr. 
Żelazowski, 


— Posady nauczycielskie w Króle- 
stwie Polskiem. Z Zarządu Głównego T. S. 
L. komunikują nam: Od 1 września br, roku 
mają następujący inspsktorowie szkolni okręgo- 
wi w Królestwie wolne “posady nauczycielskie 
w Zamościu 20, w Biłgoraju 10, w Hrubieszo- 
wie 40, w Chełmie 20, w Lubartowie 40. 

Podania wysyłać należy albo wprost do 
pp. inspektorów: I. Pytlakoskiego w Zamościu, 
Wład. Matuszkiewieza w Biłgoraju. Kaz, Ju- 
szezakowakiego w Hrubieszowie, Zygm. Pod- 
górskiego w Chełmie, Włodz. Bochenka w Lu- 
bartowie albo w Zarządzie Głównym T. S, L., 
Kraków, św. Anny ]. 5. 


— Straż kresowa do przemysłowców i 
handlowców. Zarząd główny „Straży kresowej* 
nadsyła nam następujące pismo: Niejednokro- 
tnie w komunikatach i listach zwracaliśmy się 
do społeczeństwa z prośbą o poparcie finanso- 
we „Fuduszu kresowego*, wyjaśniając, iak licz- 
ne wydatki czekają Zarząd główny Straży kre- 
gowej przy organizowaniu pracy narodowej na 
wschodniek kresach. Odezwy nasze znalazły od. 
dźwięk i zrozumienia w społeczeństwie; miarą 
tego są składane ofiary, Ofiary owe zbyt szezu- 
płe jednak zgromadziły sumy, aby na nich 


można było oprzeć cały budżet „Straży kreso- į 
wej“. Zarząd główny musiał pomyśleć o in-i} 
nych, bardziej stałych źródłach finansowych. F 

W porozuwieniu ze Awi i 


aurami Ziemian ; 
opodatkowane =i istwo zależnie od powiatu í 


koroną, 75 hel, olowa korony od mergi, } 
W gub, Lubelskiej p datki płyną dość regular- , 
nie i nis bylo de wj pory wyp-dku, aby siel 
ktoś od nich uchylić. Rozpoczęło się także sbie- 
ranie owych podaikoów od menian z radosi] 
skiego, kieleckiego i piotrkowskiego. Memy 


nadzieję, że i w tych powiatach sprawa pój- 
dzie pomyślnie. 

Jednocześnie Zarząd giówny Suważy kre- | 
Bowej w porozumieniu z mierodajnemi sferami | 
przenysłu i handiu zaproponoweł rozszerzenie | 
akeyi podatkowej na przemysł i handel. Jako | 
normę podatku przyjęto 50 pre. od spłacanego | 
rocznie patentu. 

Podatek ten w bardzo małym stope 
obciaża przemysł i handel, jeśii się zważy, ż8 
wysokuść opłaty pateniowej dla zakładów prze- 
mysłowych I. kategory: wynosi zb. 1500, T, 
1000, IU. 500, IV. 150 it. d; wysokość opła- 
ty patentowej dla zakładów handlowych I. kla- 
gy wynosi 500 rb., IL. 45 rb., LIL. 15 rb. 

W tym celu do szeregu firm przemys/o- 
wych rozesłano listy z propozycyą opodatkowa- 
nia, Ponieważ nie posiadaliśmy dokładnego wy- 
kazu owych firm, nie do wszystkich więc prze- 
mysłoweów owe listy dotarły, Brak zaś wyka- 
zu firm handlowych uniemożliwił zwrócenie się 
w formie listownej do p. handlowców. Wobec 
powyższego pozostała nam tylko droga publi- 
czna i na niej zwracamy się do PP. przemy- 
słowsów i handlowców, ich centralnych i lokal- 
nych związków  awodowych z prośbą o kon- 
kretne popzrcie naszego projektu. 

Wierzymy mocno, że w ślad za ziemiań- 
stwem pójdą PP, przemysłowcy i kupiectwo i 
pośpieszą z ofiarnym groszem, żeby można by- 
ło jeszeze silniej wzmóce pracę tak ważną dla 
rozwoju naszego narodu. 

Pieniądze należy nadsyłać do lnb, Tow. 
wzajemnego kredytu, Lublin, krakowskie przed- 
miescie 47 na rachunek „Fnnduszu kresowego*. 

— 'fragiczny zgon. We wtorek zginęła 
tragiczną śmiercią w Cieszynie Marya Svhaje- 
rowa, żona fnnkeyonaryusza kolei koszycko- 
bogumińskiej, przy zapałaniu maszynki spiry- 
tusowej do palenia. Nastąpił wybuch, Schaje- 
rowa stanęża cała w płomieniach, Ogień uga- 
sili sąsiedzi. Ofiara umarła następnego dnia 
w szpitalu krajowym. 
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Kronika prowincyonalna. 
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$ Egzamin dojrzałości w gimna- 
zynm Franciszka Józefa w Dębicy w dniu 8 
czerwca br. złożyli: Chowaniec Antoni, Gawryś 
Michał, Jaknbek Wojciech, Jertner Henryk, 
Jurczyński Henryk, Meissbach Józef (2 odzn.), 
Roztoczyńska Zofia (pryw. z odzn.), Wojdon 
Wojciech (pryw. z% odźn.). 

W ciągu roku szkolnego złożyli egzamin 
dojrzałości odbywający czynną służbę wojsko- 
wą: Blahout Mieczysław, Ohendyński Stanisław, 
Dachowski Ludwik, Duszkiewicz Stanisław, 
Kopaczyński Kazimierz, Kosecki Czesław, Ko- 
złowski Franciszek, Kuros Tomass, Markiewicz 
Józef, Pregler Arnold, Śliwa Józef, Socha An- 
toni, Zdanowski Stefan. 

Przewodniczył przy tych egzaminach dy- 
rektor zakładu. 

$ Egzaminu dojrzałości w IL gi- 
mnazyum z polskim jęz. wykładowym w Sts- 
nisiawowie odbył się pod przewodnictwem ra 
doy szk. J. Latkowskiego w dniach 8, 11, 12 
czerwca b. r. z następującym wynikiem: Ba- 
czyński Jun, Ohowamiec zestaw (z odzu.), 
Darm Norbert, Dobrucki G. Jerzy (z odzan.), 
Jach Tadeusz, Nagel Oskar, Ochman Jan 
(z odzn.), Ostufiński Maryan, Pilat Kazimierz 
(z odzn.), Fisarski Tadeusz (z odzn.), Rotter 
Aleksander, Rubezak Tadeusz, SHberberz Hen. 
ryk, Szapira Sammel, Szydłowski Maryan, Tro- 
Skiewicz Jan, Bernzweig Ignacy, Bertoni Ta- 
deusz, Kubik Edward, Lorenz Władysław, 
Mahler Aleksander, Nachman Natan, Popiel 
Michał, Walnieki Leon, Zagajewski Zdzisław, 
Litwin Leon, Jezienicki Michał, Brenner 
Marks. 

Dwóch uczniów 
roku, 

$ Z Przemyśla, Z dniem 1 sierpnia 
br. zaprowadza się przy e. k, urzędzie poczto- 
wym Praemyśl 1 pogotowie służbowe dia przyj- 
mowania t. zw. przesyłek spóźnionych ($ 38 
punst 2b ordynacyi pocztowej z dnia 22 wrze- 
śnią 1916, dz. u. p. Nr. 317) a mianowicie 
pogotowie dla lisiowych przesyłek zapisanych 
(poleconych) i przekazów telegraficznych. Czas 
urzędowania pogotowia będzie ogłoszony w lo- 
kalu odnośnego urzędu pocztowego a nadto 
także w lokalu urzędu pocztowego Przemyśl 3. 
Za każdą spóźnioną prze yłkę należy uiścić 
przy nadaniu gotówką oprócz zwykłych opłat, 
nadto jeszcze specyalną należytość za spóźnione 
nadanie w kwocie 25 h. 

Od tej należytości nia są wolne nawet 
władzy i urzędy, które korzystają zresztą z wol- 
ności od opłaty pocztowej. 


reprobowano na pół 
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Kronika zagraniczna. 


* Straż wojskowa parlamentu 
fransuskiego  zostaża obecnie saiesiosa 
z przyczy: bliżej przez prasę francuska nie 
podanycu. Anik? w ten sposób — nie wiadomo, 
czy na stefe — jeden z ciekawych rysów ho: 
norowanie Suwerenność: ludy  franeask 
wgielenej w ogol; prezydenta Isby. Oo dnia w 
czasie Besyi parlamentu dGosiurczał jeden Z za- 
łogujących w Paryżu pułków wariy honorowej 
prezydentowi. 

W bocznem skrzydle pataca Burbsaów, 
tek zwie się gmach parlamaniu, zna i 
prywatae mie zkanie prez; 
siedzenie cdyrowadza go uróczyaty kon 
prezydent przesiąpi próg mieszkania, wita 
dwóch olicerów, prezentujących broń i z do 
tą szablą prowadzi wśród szpałcru wojs 
Izby posżów. 

Obcwiązkiem jest każdego Francuza wie 
tać zdjęciem kapeluszn prezydenta, kroczącego 
w ludjestacie oddanej mu władzy ludswej. a 
obowiązek ten przypominają. «woźni, wołają raz 
po raz: „Obspesu measieurk!* 

W westybulu witają prezydenta odgłosem 
trąb i warkotem bębnów, puezam wojsko raz 
jeszewe prezentuje broń, a prezydent addawazy 
ukłen oficerom, którzy ga efdprowadzaje do 
progu Izby, ukezuje się na trybunie. 
Komendantem straży pałacu burbońskiego, 
był przez wiele lat generał Sarrsil, późniejszy 
wódz ekspedycyi galonickiej, 
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* Echa morderstwa pomocnika 
komisarza w Petersburgu, Z Warsza 
wy donoszą: O zamořdowanym w Peterburgu 
pomocniku komisarza do spraw prasowych, 
Wołodarskim, nadeszły wiadomości, że pocho- 
dził ou z Warszawy, właściwie nazywa się 
Moszek Goldstein-Kohn, Pseudonim partyjny 
miał „Schneider“. Był pracownikiem firmy kra- 
wieckiej przy ul. Miodowej. Należał poczatko- 
wo do partyi „Proletaryatu*, a potem prze- 
szedł do „Bundu“. W r. 1908 aresztowała go 
ochrana warszawska i zesłano go na Syberyę, 


* Echa procesu Bejlisa. Moskiewski 
trybunał rewolucyjny rozstrzygnąć ma w eza- 
sie najbliższym cały szereg procesów. wytoczo- 
nych przeciw b. ministrom rządów warskich. 
Jędnym z pierwszych ma być proces b. mini- 
stra sprawiedliwości, Szczeglowitowa, Oskarżają 
go przedewszystkism o niedozwolone wpływa- 
nie z urzędu na sędziów, sądzących w Kijo- 
wie głośną sprawę Bejlisa. 


Wczorajsi i dzisiejsi. 
Jeden z korespondentów z Petersburga 
szkicuje następujące dwa znamienne obrazki 
z byłej stobcy carów: 

Przed wspaniałym gmachsm Credit 
Łycnnais sprzedają dzienniki, Dwunastoletnia, 
o jasnych włosach dziewczynka, cała białe 
ubrana, w białych trzewiezkach i jedwabnyca 
pońszoszkach, wywołuje dziecinnym głosi- 
kiem tytuły pism wieczornych. Obok stor 
starsza dama w czarnej, jedwabnej sukni, 
w szerokim kołnierzu z przepysznych sobol, 
a w rękach trzyma duży pasiet pism. Nad- 
chodzi były oficer gwardyjski, z czcią całuje 
jej rękę 1 zapytuje o zdrowie. : Sąsiadein jej 
jest story gonerał, który także sprzedażą 
dzienników zarabia ng życie, Dla ludzi 
z „wyższych warstw“, którzy nie zdołali ma- 
jątku ukryć, lub którzy dawniej ograniczeni 
byli do pewnych stałych dochodow, Życia 
w Rossyi stało się bardzo ciężkie, Wszyscy 
oni spodziewają się rychłego przewrotu. Ale 
jak żyć, zanim on przyjdzie? Zakładają więc 
malutkie kawiarenki na Morskiej, lub ma 
Nowskim Prospekcie, nadają im pieszczotliwe 
nazwy, jak „Au repos“, „Marquis“, lub po- 
dobnie i ozdabiają wejście kawiarni. Sehodzą 
się goście, zasiadają przy małych stoliczkach, 
a obsługują ich damy, które często mówią 
o francusku tak samo biegle, jak po ros- 
syjsku, Właścicielki kawiarenek, panie 1 panny 
z najlepszych domów, same gotują kawę lub 
czekoladę i obsługują żołnierzy i marynarzy, 
którzy często po kilkanascie i kiikadziesiąt 
tysięcy rubli mają w kieszeni. 

Lud ma dość rozrywek. Na murach 
rozl:pieue gęsto cgłoszenia o koncertach, Ka- 
bareiach, balach, przeważnie na cel pommo- 
zenia funduszu inwalidów Vojennych. Dzi- 
wne są niersz miejsca tzkieu balów. Uio 
znajdujemy się naraz we wspaniałej, marmu- 
rowaj klatce sehoduwej zrgstokratycznegu j'a- 
tacu. W sali balowej grzepyszae Świeczniki 
rozlswają światło elektryczne. Do tańca przy- 
grywa xap:la marynarska, a Żołnierze, mia- 
rynarze, subiekci, panny sklepowe i zawodo- 
we tancerki starają się przyzwoicie poruszać 
na gładkiej posadace. Prawie, że się nie siy- 
szy głośnego słowa; cała zabawa ma jakiś 
poważuy, melanehol:jny ton. 

Obok sali balowej znajduje się salon 
dawnych właścicieli pałacu. Niczego tu nie- 
ruszono. Perskie i smyrneńskie dywany leżą 
na podłodze, na ścianach wiszą kosztowne 
staroholenderskie obrazy, stoliki i aksamitem 
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i pokryte fotele stoją dokoła. Przy fortepianie 


kK do |; 


siedzi jakis mężczyzna i akompaniuie kobie- 
cia, spiewającej męskim głosem, smutne, ros- 
Syjskie piosenki, 

Wszystko jest dziwsie comme il faut 
ne tei bolszewickiej zsb: W ywłaszezona 
zaś pani tego pałacu mieszka sama jedna w 
raalutkia, umebłowsnymi posoju na przed- 
iadeściu.., 


| NE 


Głosy publiczne. 


dyrektor Heller otrzymał z Prezydyum 

m, Lwowa zastępująca pismo : 

Lwów, d. 12. lipca 1918 r, 

Wielce Szaaowny Panie Dyrektorze! 

W chwili kiedy Wielce Szanowny Panie 
Dyiektorze ovuszczagz stanowisko przez lat sze- 
reg piastowine, poczytujemy sobie za obowią- 
zek wyrażić Oi imieniem Zarządu miasta po- 
dziękę za Twoje trudy i wysiłki, Szezytnem 
zadaniem teatru jest nieść kulturo w jak naj- 
szersze warstwy epołeczeństwa, budzić ducha 
i rozgrzewać serca, warunki wszakże, wśród 
których naród polski żyje i rozwija się, sts- 
wiają wiele przeszkód częstokroć nieprzezwy- 
ciężonych. 

W ciągu Twej dzieżalności w teatrze 
lwowskim starałeś się usilnie Panie Dyrektorze 
przeżomywać wszystkie trudności, pragnąłeś dla 
sztuki polskiej wywalczyć uznanie w kraju 
oraz xa granicą i oddałeś się tej pracy całą 
duszą. 

Stolica kraju zachowa więc w pamięci 
wdzięcznej Twoje zasługi, które w  historyi 
teatru polskiego znajdą z pewnością uznanie 
trwałe, 

Do powyższych kilku słów pożegnani». 
dołączamy wyrazy wysokiego poważania i sza- 
cunku. 

Imieniem Zarządu 
Lwowa: 

Dr. Władysław Stesřowicz m. p. 

Dr. Marceli Chlamtacz m. p. 

Józef Neumann m. p. 

* 


> 


król. stoł. miasta 


Otrzymujemy następujące pismo z prośbą 
o umieszczanie : 

Lwów, dnia 14 lipca 1918 r. 

Jaśnie Wielmożny Panie Redaktorze ! 

Rozłączając się ze sceną lwowska, miech 
mi wolno będzie podziękować serdecznie wszyst- 
kim za najpiękniejszą chwilę w mojem życiu, 
jaką zgotowano mi podczas ostatniego pożegnal- 
nego przedstawienia, Przedewszystkiem Zacne- 
mu Komitetowi, który dał inicyatywę do zbie- 
ranie funduszu mojego imienia, tym, którzy do 
tego funduszu dodali swój grosz, tym, którzy 
tak szczerze mnie żegnali — serdeczne „Bóg 
zapłać!“ 

Wam, Moi Drodzy Współtowarzysze pra- 
cy za piękne przemowy, za piękne kwiaty, za 
piękne dary, a przedewszysikiem za Waszą 
nieamordowaną pracę z głębi serca dziękują. 
Uznania mi wyrażone — Wam się należy! 
Dziękuję Ukochanej : Publiczności za umiłowa- 
nie sztuki « za obdarzanie mnie zaufaniem, po- 
parciem i uznaniem, 

Sercem całem dziękują Świetnej Repre- 
zentacyi miasta za życzliwość jaką mnie przez 
szereg lat darzyła, a Świetnemu Prezydyum za 
peine uznania pismo, które przechowam jako 
jedną z najdroższych pamiąteż, 

Nowemu xisrownictwu teatru życzę, aże- 
by w myśl szszytnych ideałów, jakie sobie 
wytknęło, niosto wysoko sztandar naszej 
SCENY. 

Z wyrazam: wysokiego poważania Ludwik 
Heller. 


u0óŻUDAKGEWU I HANDEL. 


Związek koszykarzy wiejskich po- 
wstał w Krakowie jako Spółka oparta na o- 
grauiczonej poręc. członków. Udział wynosi 
50 kor, opłuta wstępna 5 kor. Związez ma 
zadanie wytworzyć w całym kraju ogniska 
przemysłu koszykarskiego i w tym celu bọ- 
dzie wysyłać fachowo wyszkolonych 1nstru- 
ktorów, którzy wykształtą ludność w wypla- 
taniu koszykow i mebli z wikliny, Nadto 
dostarczać będzie koszykarzom wiejskim gu- 
towej vkorowanej wikiiny a następnie zajmie 
się sprzedaż, gotowych wyrobów koszykar- 
skich, za które pędzie płacić odrazu gotówką 
albo weżmie je od nich w komis. 

Związek więc sam będzie regulował 
zarówno cong wikiiny potrzebzaj do wyrobu 
koszyków, jakoteż venę gotowego produktu 
na czem powinien zyskać tak koszykarz, 
gdyż za pracę swą otrzyma odpo *iednie wy- 
nagrtdzenie, jak i nabywca towaru, który 
z powodu usunięcia pośredników zapłaci za 
towar umiarkowaną cenę. Związek koszyka- 
rzy wiejskich ma zapewnione poparcie finan- 
sowe Centrali odbudowy kraju, co powinno 
mu ułatwić pożyteczną działalność, 
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Pesłuchania. 


Wiedeń, 15 lipca. Najj, Pan przyjął 
| na osobnych posłuchaniach b. Namiestnika 
| dr. Bobrzyńskiego, marszałka polnego Conrada 
|: Hótzenderfa, P, Prezydenta Ministrów 

Seidlera i P Ministra robót publicznych Ho- 
manna. 


W sprawie polskiej. 


Wiedeń, 15. lipca. W polskich kołach. 
politycznych zwrócił uwagę wczorajszy arty- 
ku? drbeiterztg o sprawie polskiej, Arb. Ztg. 
w dłuższym wywodzie oświadcza, że rozwią- 
zanie sprawy polskiej może i musi nastąpić 
tylko po porozumieniu się z przedstuwiciela- 
mi narodu polskiego, Należy tedy zwołać jak 
najrychlej sejm polski dv Warszawy i tylko 
wspólnie z reprezentantami narodu polskiego 
Austro-Węgry i Niemcy mogą ułożyć roz- 
wiązanie sprawy polskiej, 


w sprawie wojska polskiego. 


Warszawa, 15 lipca. Na posiedzeniu 
komisyi wojskowej wybrano przewedniczą- 
cyw komiszi wicemarszałka Mikołowskiego — 
Posiorskiego, Na najbliższem posiedzeniu 
omawiana ma być tymczasowa ustawa woj- 
showa. Komisya poleciła swemu członkowi 
p. Humnickismu przygotowanie odpowiedniego 
referatu do dyskusyi. Naprzód toczyć się 
będą obrady nad stroną techniczną ustawy, 
potem rozważana będzie jej strona poli- 
tyczna. 


Z Watykanu. 


Rzym, 15 lipca. (Stefani). Osservatore 
Romano pisze: Nuncyusz brukselski msgr. 
Locatelli, którego powołano do Lizbony, pó- 
Żniej obejmie swa stanowisko. Na razie 
msgr. Aloisi Maselia sprawować będzie czyn- 
ności przedstawiciela Stolicy św. w Portu- 
galii. 


Poss? austra-węg. w Rossyi. 


Wiedeń, 15 l:pca. Jak się Polit. Rund- 
schau dowiaduje, na posła austro-węgierskie= 
go w Rossyi upatrzony jest obecny poseł 
w Danii br. Franz. 


Przed sesyą Rady Państwa, 


Wiedeń, 15 lipca. W sobotę wieczorem 
u P. Prezydenta Ministrów dr. Seidlera odbyły 
się konferencye z przewodniczącymi grup 
Izby panów i Izby posłów, które oznaczono 
jako poufne, a które odnosiły się do akcyi i 
co do dyspozycyi w sprawie przebiegu sesyi 
Rady Państwa. 


Z walk napowistrznych. 


Berlin, 15 lipca. (Wolff). Angielscy 
lotnicy znowu rzucili na Brigge bomby, 
które pociągnęły za sobą ofiary z pośród 
ludności cywilnej I wyrządziły znaczne szko- 
dy w budynkach, 


Tarcia szwedzko - niemieckie 
nie istnieją. 
Sztokhoim, 15 lipca. Minister Edl 
na konfereucyi goeteborskiej Izby handlowej 
oświadczył, że bezpodstawne są pogłoski o 


tarciach z Niemcami w sprawie umowy o 
tonażu, 


W sprawie żydowskiej. 


Sztokholm, 15 lipca. Tatejszy poseł 
fiński Grrppeuberg z powodu notatki dzien- 
uikarskiej o imającem nastąpić wygnaniu ży- 
dów z Finlandyi, upoważnił Szwedzkie Biuro 
tel. do oświadczenia, że ani nie było, ani 
nigdy nie zamierzono jakiegokolwiek wy- 
gnania. 


KURSA WALUT 
WIEDEŃSKIEJ CENTRALI DEWIZ 
z dnia 15 lipca: 

Dewizy wiedeńskie: 


Płacą Żądają 
Amsterdam . . . . „40550 40650 
Berlin. . . . . . . . . «15860 15990 
| Sofia - . .. .... . „124628 12475 
Zarych «wm. . »« « o o 21050 200 
| brystyania . . . . . « „26650 25750 
Kopenhaga . . . . . . -25525 25625 
Sztokholm . . . s. . . „ 282— 883 — 
Konstantynopol . . . . . . 38675 8850 
Marki. o aoa e n a . „100— 15308 
Lei noty . . . « es o „ e IF 112— 
Lewa . . . « . . « . . „1238'75 12525 
Szwajcarskie franki . . . „210— 218— 
Tureckie funty « . . . « . 382— 8275 
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0. k Namiestnictwo L. 123.019,6537 (XVIL) ex 1918. Lwów, 13 lipca 1918. 


Byocn | Powis | | Mia Powiat a | Pome | mi iejseowość 
W y j-4 a pA wiec (9 zagr.), Narol Wieś (1 zagr.), Oleszyce M. 
(6 zagr.) Oleszyce Niare (6 sagr.) Bran Siočo 
: SE. F Ą ; (5 «sgr», Sucha Wola (6 zagr.), Wola Wielka 
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych zestawiony na podstawie (3 At) A E (3 sagr), ZAGR 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 7 do 18 lipca 1918. 9 zagr): 
7 ; ają: Czortków . Białobożniea (3 zagr.), Dolina (7 zagr.), Jagielnies 
Epizoocya Miejscowość Miasio (7 szgr.), Kalinowszczyzna (% zzgr.), Eo- 
aów (8 zarr.) Nagorzanka (11 zagr, Rolaanówka 
; ) (3 zagr.), Rydoduby (2 zsgr.), Stroszówka (1 zagr.), 
Kosów Kobaki (15 sagr.), Rybno (10 zagr.); Szmańkowce (8 zagr.), Szmańzowezyki (2 zagr.), 
Rzeszów Trzebownisko (21 zagr.); | Szulkanówka” (4 zagr.); 
: Dabrowa Datrowica (3 sagr, ), Gorzyce (l xagr.), Gruszów 
Pryszczyca Sambor Bukowa (1 sagr.); k Wielki (2 ssgr.}, Jadowniki Mokre A 5 zagr.), Kuzio 
ć : A 1 4, Mędrzechów (8 , Otfinć 
Turka m: zagr.), Zadzielsko (6 zagr.), Zawadka (7 a h Fa Žabno ha DOW (ERREN 
Kraków Miasto Dz. XIX., XX. (2 zagr.); KŻ o” ii 
n Dolina Bałejów (i agr), we (8 zai, ) s 
, (1 sagr.), Lipowiea (3 zagr.), Lisowica (1 zagr.), 
Dobromil Leszcza górna (1 zagr.); Ńowesieliea (2 xagr.), Reszniate (4 zagr.) Wolo- 
Wieś (32 ; 
wami Jarosław Tuczempy (1 zagr.), Żurawiczki (1 zagr.); oddana 
48 =" i Drohobycz Hubicze (1 zagr.), Josefsberg (8 zagr.), Rolów (1 
Jasło Siedliska ad Sławęcin (1 zagr.); M zagr.), Stebnik (3 zagr.), Wróblowice (3 zagr.); 
Krosno Wróblik król. (1 zagr.); Gorlice Wapienne (1 zagr.) ; 
j Gródek Jagiell | Czerlany (11 zagr.), Dobrzany (I a, .), Heartfeld (6 
: Buczacz Uście zielone (1 zagr.); zagr.), Karaczynów (1 zagr.), Lelechówka (1 zagr.), 
Szelestnica Małkowice (5 zagr,), Porzecze Lubieńskie (1 zagr. ), 
Dąbrowa Żelazówka (1 zagr.); Uherce (1 zagr.), Weissenberg (5 zagr): 
Grybów Bogoniowice (i zagr.), Izby (1 zagr.), Lipnica Wiel- 
Brzeżany Kozowa (1 zagr.); ka (1 xagr.), Śnietnica (1 zagr.); 
Dobromil Truszowice (1 zagr.); - Jarosław Bystrowiee (3 zagr.), Cetula (10 zagr.). Chłopice 
(10 zagr.), Cieplice (1 zagr.), Cieszacin Wielki (3 
Jarosław Dąbrowica (1 zagr.); zagr.), Cząstkowice (1 zagr.) Dybków (2 zagr.). 
Hawłowice (2 zagr.), Korzeniea (1 zagr.), Majdan 
Oświęcim Grodzisko (2 zagr.), Piotrowice (1 zagr.) ; sieniawski (3 zagr.), Miękiex Stary (5 segr.), 
Ostrów (4 zagr.), Rokietnica (3 xagr.), Kożniatów 
Podhajce Nowosiółka (1 zagr.); (1 zagr.), Rudołowice (3 zagr.), Ryszkowa Wola 
(9 zagr.), Skołoszów 7 zagr.) Surmaczówka (3 
Przemyśl Przemyśl (1 zagr.); zagr.), Kwięte {8 zagr.), Tapin (5 zagr.), Tuchla 
(a "z891.), Tyniowice (3 zagr.), Węgierka (7 zagr.), 
Przemyślany Sołowa (1 zagr.); Wola Buchowska (3 zagr.), Wysocko (7 zagr.), 
Nosacizna Zabłotee (i zagr.), Zarzecze (3 xagr.), Żurawiczki 
Badziechów Ruda brodzka (1 zagr.); (6 zagr,); 
Śniatyn Podwysoka (1 zagr.); Jasło Skołyszyn (1 zagr.); 
Strzyżów Nowa Wieś (1 zagr.); Jaworów Jaworów (3 zagr.); 
Tłumacz Kłubowce (1 zagr.), Słobódka (1 zagr.); Świerzb u koni | FAUST Katusz (2 zagr.), Nowy Kałusz (1 zagr.) ; 
wierzb u 
Zaleszczyki Beremiany (1 zagr.); Kamionka Str. | Adamy (i zagr.), Dernów (2 zagr.), Dziedziłów (1 
agr.), Humniską (1 zagr.), Jagonia (3 zsgr.), Jam- 
Żółkiew Turynka (2 zagr.); ne (4 zagr.), Milatyn Stary (2 zagr.), Obydów (4 
zagr), Sielec Bienków (1 zagr.). Spas (1 zagr.). 
Żywiec Sporysz (1 zagr.), Wieprz (2 zagr.); W ierzblany (1 zagr) Wolica Derewlańska (1 zagr.), 
Zalechów Wielki (6 zagr.); 
| O z 
Nisko Bieliniee (1 zagr.), Bukowina (1 zagr.), Koziarnia Kolbuszowa Huta Komorowska (1 zagr.), Kolbuszowa górna (i 
1 j zagr.), Komorów (2 zagr.), Nowa Wieś (1 zagr.), 
Otręt p koni (1 zagr.), Rudnik (1 zagr.); | i Sokołów (4 zagr”; 
Żółkiew Bojaniec (1 zagr.); m 
gr) Kołomyja Pisdyhi (2 sagr.); 
I. 
. : Bahce (1 zagr.), Bieńezyeo (1 zagx.), Bolechowice 
Biała Hagi) A (2 zagr), Kozy (1 zagr.), Malec (1 Kraków (3 xagi.. Bosutów (1 xagr.), Branice (è sagi.) 
88T.); Bronowice Małe (4 zagr.), Burów (1 zagr.), Brzos- 
Bóbrka Bakowce (6 zagr.), Bóbrka (1 zagr.), Bortniki (1 zagr.), : $ 5 ELSE. w r der, "A 
Chlebowiee wielkie (2 zagr.j, Ohodorów (1 zagr.) A s, fi ' Eng Ea A 
Osyżyce (3 sagr.), Dźwinogród (1 zagr), Horo- n E TA (2 20) wr & 32). 
dyszcze Cetnarskie (3 xagr,), Laszki Dorne (2 zagr.), Bi A des a W: daję ad (4 r.), Wols gr.) 
Lessczyn (1 zagr.), Mołodyńcze (1 zagr.), Nowosiel- a Gi, N (RZY, Dana 
ce (4 zagr.), Ottymiowice (4 zagr.), Repechów (2 (i 188: ) ; O AB $ 
A NE. ean :), J ka (1 uk ia ; 
ad aT), Suchrów (8 zagr), Wot- Barwinek (% sagr.), Gtojsce (à sagr.), Krościenko 
osatycze (1 zagr.), Żabokruki (1 zagr.); K taso Wyżne (1 sagr.), Peki (5 zagr.), Mszana (1 zapr.), 
Bochnia Barcsków (1 sagr.) Beszów (1 zagr.), Bieńkowice ! a.» Miasto a 
g Aa 66 a STR zagr.), Gawłów g zagr, s t R 
rna (1 zagr. ), uipnies Murowana (1 zagr.), Borki Dominikańskie (ż zagr.), Brodki (1 sagr.), 
a pe ce (1 zagr,), Wolica (1 zayr.), Zborezyce Lain Dawidów (i zagr.), Kinsiedel (3 zagr.), Głucho- 
2gt,); wiec (5 zagr.), Horbacze D z. eh, pr Nowy 
(1 zagr.), Kozice (1 zagr.), Leśniowice (1 zagr.), 
Świerzb u koni | Brzesko Pa ala KĘ .); Łętowice (% zagr.), Mostki (3 sagr.), Nikoskowio (1 zagr), Piaski ( d 
(4 sagr.), Rudy A (1 az dc q mia zagr.), Pikułowice (5 sage.) Podliski W. (L zagr.), 
Wielka Wieś (1 zagr.) zdac o .), Stróże | gr), Polana (8 IELI Kudańce (1 zagz.), Rzęsna Polska 
8T.) Adarzee (1 zagr.);' (2 EREE DJ Zarudze ad egr), Zimna Wódka (i 
Brzeżany Litiatyn (1 zagr.), Płaucza Mała (8 zagr.), Pc tocza- zagr.) a 00 Bac „ tydatycze (I zai); 
ny (4 zagr.), Raj (1 zugr.), Słoboda Złota (3 z tgr.) i ( R 
, Łańcut kibi igowa (1 zagr), Kosina (1 zagr.), Rogóźno (1 
Bzybalin (1 sagr.); “o sagr h Wola Dalsza ($ SAT, ) „ołynia Wieś {à 
Brzozów Bachórz (1 zagr.), Górki (2 sagr), Hacrów Q II] Bege); 
| tagr.); Mielec Borki Nixińskie (1 zaj de kawa (i sagr.), Go- 
Bicana? Jalmi 8 sg leszów (1 LAT, ), Jamy (i xagr.), Książnice (1 
ap Pastora n SEL DaT E AE E > 
oroki (6 zagr.) 4» y (© zAgr.), tynia (1 zagr.), Podborse {i segr h adomyśl 
Ja wielki a mh Eaa h Zagr.), Rzędzianowice 
e (1 zagr), Ssdkowa Góra {l sagr,), Stojowice (1 
a Alwernia (1 sagr.); | zagi.), Wojsów (2% sier.) Wojała ? (l ss.), We- 
Cieszanów Chotylub a zagr, ), Cieszanów (e ua , Kory: la Lówzowska 11 AZT 4; 
niec (1 zagr.). Krowiea Hołodowska (1 zagr.), Kro- i 
wica 8 gr), Mościska Balise (1 sagr.), Chorosniea (% zagr.), Dydiatycze 
Ry Oa a aa A h ainis 6 sę) kl Q m diay MAO 
b) 


BB cz 


(5 zagr.), Pożgać (2 xagr.), Wiszenka (1 zagr.); 


— Dbe d |Ć 


Epizoocya 


Nadwórna 


Nisko 


Nowy Sącz 


Nowy Targ 


Oświęcim 


Pilzno 


Podgórze 


Podhajce 
Przemyśl 


Przemyślany 


Przeworsk 


Radziachów 


Rawa ruska 
Świerzb u koni 


| 
Rohatyn 
Ruepezyce 
Rudki 
Rzeszów 
Sambor 
Sanok 
Skole 
Śni atyn 
Sokal 
Stanisławów 
Stary Sambor 


Miejscowość 


. 


2 muzy. Polatys (1 tagr) Reza 3 


garri Wamizuse 4 wer) M:kuliczyn (1 zagr.), 
Kadwórw» {2 ws s , Osław Biały (6 zapr.), Pary- 
srera 4 zner.), Pagieczna (1 zagr.), Wołaeów 18 


(w eyłów 


xayr) Zerzecze (8 zagr), Zielona (4 ser); Tag molp SU E 10 zagr.), 
Wos nia i7 AT RUT ) o 
Halay 15 saer) Korki (| zagr.) Kamień (3 zagr). 


Kopki 18 eer.) Kosiarnis (2 tagr), Fetownia (7 Strzyżów 
zagt), Msidan Golezzóski (2 sayr} Nisko (A 
sagr} Przyszów kameralny (5 zegr.), Przystów 
Sęlachochi '1 » ger.) Rodnik (29 segr’, Stany (7 
gayr | Btejnan /4 asar), Flsrów (1 zagr. ). Zsrzaeze 
(b eart} 

Biegoniea (1 zagr), Jarezows (| zsgr.), Łabowa (1 

zagr.), Nowy Sącz a z E FPasayn (7 zAgr.). 

Roztoka Ryterska :' „ Świniarsko (2 zagr.), 

Tęgoborze (1 zagr ), hik xoeice (1 zagr.) : 

(1 


Poronin (1 esre h 


(1 z:gr.); 


Rokielny zagr.), Zskopsne 


Gierałtowiezki (1 zagr.), Skidzin (1 sgr}. 


Borowa (1 zagr.) łowaczowa (1 zagr.), Jestrigbks 
Diaraił aawr t, Kiecie(i zagr}, Machowa Śl sanr, h 
Filznioneh 1] zagr.) Strzegomea (! sagrà, dsla 


ry 5 tagr); 
Bodzów (5 


| 
| arnopal 
A 


zagr), Konary (3 zser), Łagiewniki fi 


Puwist 


Tarnobrzeg po nia 


[EJ 


Oraltowee (li vsze.), Das: D Peo 
j 


aap 


taka fl zagr) Paul by (Bo: Fajiss cs stla 
ipaha per Sirv „yt (Bł y. ; TEAN i19 
EEEO (3 zagr) Mac Gára t] 


Lubiense 


Jazowa (1 zegr.) Lubla (1 zapr.); 


R EEEE NT LT KOT TEE TEM SZENIA 


koarzesjor ff saor. h Grobów +Boanur « Kotows Wola 

U zagr.), ** 8 wr! Motęcze Powenaowie 

(3 sur, Pilehów (3 serh elece (l zagra. A 

Wiepzyn (3 gagi g Stale Ha Ł*gT.). Tarnonreeg | 

znzi, l. (3 megr.;, Wiełowies (l zagr. A 
), Zhydajoe „2 sai]; 


lesznuy (3 zagr. 


iesfnej a 


Purbiya 


ri, Baworów (9 zagr.), (bogaczków 
, «xAaTLorys j4 zapr,), ibenysów 
Domarzoryc (12 asar) Drajeunowka 


0 BLETE REE Anam ALONA 


uomemumm 4.3 


uyczkow (6 zugr.), Hłubocze Wielki 
LR '6 zagr.) Józefowaa 4 
?  kiyixczka 16 sagr j Kozówka (6 zagra, Kra 
sówka (5 Zr$W.), Kurosce (13 zagr.) łauvczyn (9 
zdr), naa Wielka {13 zagr jh Myszkosnce +6 
AL.) NAC 12 ggr ) Poczapińce (% NAgT.) 


akrordww: 11] sapra Steehnikow:e (1% zagr.), 
Tuustob E a zagr ), Zabojki :22 zagr.); 


sanowice 


(© zagr.), 
Pa zagr), 


Sbotuszo” 7 (i zagr), Gromnik 
: (sowa 


(1 TALT J: Di iay (i „Je 
zgr.) Siedliska (1 zagr), 


z3 


zagr,), Olszowice (1 zaer.j, Prokocim (38 zagr), Krzyż ( Wierzch: = 
Pyutowiez > zagr.), Sidzina (5 zagr.), Skotniki AM (3 P 
(1 zagr.), Tyniec (4 zagre), %™wis inensis (5 
zagr.) Bamon Borynia (Ż zagr.) Ieaje (8 EAP.. 
je. Ę 16. 1A8T |, Iswora 
Białokiernica :1 zagr), Burkanów (14 zagr.); zagr). Libuehora (6 zagr.), Łomna {2 zaer.: f- 
saias (3 LERT.) Mochnste {z wagra Wwrsaszę 
Kniażyce (1 zagr.), Medyka (1 zagr.); Rikas 1 zagr] Zaðsialato (4 sag7.); 


Baczów (3 ZARI), Błotnia (11 zagr.), Brzuchowice 
(1 zagr.), Uiemierzyńce (4 sagr.), Dusanów (1 
Gliniany 4% zagr.), Jaktorów (14 zagr.), Laszki 
Królewskie (3 zagr.), Łahodów .8 zegr.), Mery- 
szezów (4 ZAT. ), Nowosióika (1 zagr., Podugilnz 
(3 zagr.), Połtew (2 zagr.), Rozworzany (1 zagr.), 
Słowita (8 zagr.), Sw rz (6 zagr.), Tuczna (1 zegr.), 
Uniów (2 teeth, Wiśniowczyk (20 zagr ); 


st 
p3 


Białoboki (3 12gr,), Dębów sagt tirzęska {i 


szyć, Jsgieła i1 sagri, Kańczuga i1 sags.) 
tlęnik (i zagr.) Mecze wka gl wsąz.ę Mirocie 
(R zagr), Nowosislce {1 12r} Podzamcze (I 
ŚW , Miadieeyka 1 sa:7%  Siennów <=gr,| 


Sietesz (1 zagr.), Tryńcza (2 IAEE, Ujezna (1 zagr.), | 
Feratyn (1 zagr.); 


CYP AO ZZA RER CAC ZOOM PATTAYA O A A 
nę ate 2 
Es i 


= 


Lemasszów 


(2 agri, Bamiomka Wołoska (i 
Moniy Małe il zaj; 


zagr.), 
Nowosiółki Kardyna:skie 
REECE 
Wierebie. 


{1 ZAĘY. SĄ Radraż (i zagr, Ja. Nzezstyće I 
KBĘT.), 


Tehlów i2 zagr) Uihówek (2 
17 sagr,), Żurawce (1 zagr ); 


Ros agr h Po fi 
gr. a è 


sekty ia dy 3 

s E; Bncza 

Gawrzyłowa {i 
{1 sgr j í 


k iee 


Rożhajowice (1 segr), 


7 h Jaworów 
Stare (J ragt). 


Kalusz 


Wola zgłobieńska (1 zagr.), Zgłobień (1 zagr.); 
Hovdynia Nustyż (1 tragz). Barowa (1 zagr); 


Bykonce (6 zagr. ` Pakoszówka 


(l zagr.) 


Olehowes (32 sagr 


Hatar (6 zagr), fraszelujca Rustykalna (B zage.: 
Ślynawa Nuna 6 zagr.j, Stynawa Wyśta 418 
sagr h Bysowódzko Wyin je (43 zagr.) Wruhanca 
(i sagr.), Tuehla {4 zagr.) Wołosianka (8 segr. 


Bełełuja (1 zsgr.), Borszczów (12 zagr, ), Budyłów e 
zagr.), Dewyeze (20 zagr.), nisze (i zagr.) Kra 
Bnostawce (3 sser.) Lubkowce (10 zagr.) Poday- 
soka (7 zagr), Salatyn (2) usgr.), Wułuków „AŚ 
zagr.), Uście (20 zagr), Widynów (10 zagr.), Zz 
wale (3 segr); 


Fomor gwiz 


Żółkiew. 


Bóbrka 


Nowy Sącz 


Boratyn (1 sagr}, Budgain (1 zagr), Cieląź (2 
zagr), Dłuśniów (i sagr.), Hatowice (2 zagr), Ha- 
rodlowice (4 sakt), Huleze (1 sayr) Jestrzebiea 
(i asgr.), Konetopy (2 zagr. ), Kuliczków 
Leszezstów (1 134r.) Łubów (1 sari, 
(2 zagr.), Opt sisko (3 zagr), Pieczygóry (2 zagr.), 
Poturtyca (2 zagr.) Rasin (4 sg), Nawezyt 
(1 zagr.), Sielec 4 zagr.), Bokal (5 ssgr,), Staro- 
gród (l zszi,), Brim ytków (7 sagr h 
Wieś fl zagr) Uhrynów (1 zagr ), 
zsgr.), Wojsławice (1 sagr 
Zniatyn (1 zagr), 


u „. | Przemyśl 
Rółyca świń o aj 
(2 sagr, } Rz: szów 
Łuczyce 

A Strzyżów 


Żółkiew 

Partsków 
Wasiów :4 
Żabcze 116 zagr; 


Żuzel (2 zagr.;: ueszklnka w obwodach 


a) 


Końsk (1 miejsc ), z" 3 
Misuów (5 ialejse. A a 27 


Dubowce 5 zagr |), Jamniea (4 zagr.), Kołodziejów 
(4 zagr. J Kryłos (3 zagr.) Kurypów (3 uagr.), 
Marjampo! Miasto (3 zagr.), 
Międzyborce 48 zagr), Pukasowce (6 _ zugr.), 
Radera (14 zagr.), AJ elea (2 zagr.), Sobotów (1 
zagr.), Stanisławów (3 ragr.), Tumirz (2 sser.) 


Pinesów „4 ansias 
Tomaszór 


Meducha (4 sagr.) ;ł amtejsc.h, | 


24 micjse.), Końsk (6 


k 
i Cieszanów 
i 


Nowy Są z 


Przemyślanę 


i W głkatznyjm OGILTIG P 
i + 
| gużersatorstwe w dmiliaie peau 


świucyb n kuni w obwodach ; 
miejsce.) Dąbruwa (3 salajas. 


Brzeźnica (1 zagr. , Sułkowice (1 zagr.); 


Czeslaw r] 


Milu wes . Tuste (I 


LE-ATI 


AŻ 


A 


nher% 


lroroszów W 
, Kłodziesko ( 
iotya bolsuia 


ie (3 TRET) 


tl says.) Brsene {i 


Kozłów (1 zagr.*; 


Usrie 1i Jope (2 zagr.:. 


Czarnokenee (1 z=gr.); 
Rypianka; 
Ba: cice (1 zagr); 


Błoin'a (2 zagr., Wypysti -1 zigr.) 


Hrzodłowice if fastrzębiez (17 Ku- 


SRR, i, 


Pvcz 


ieuków „8 uhów [Ð Zaer) zyce (È 


i 
l 
| 
[| 
1 
| 
Futory regr ); | 
à 
I 
f 
| 
rę 
i 


Mieucwies 6F zagr. Fsrehacz (22 ; ali: 
w 


p. 
zagr |, 
Siela 7 zagr.) Tirkis mes. Ukeynów (4 sagt), 
Witów (1 grer, Wolski (7 tagr Ng 


4 


MOpOsEth IŚ zagr.) 


Wierzkica (5 asr o; 
(Trzycierz (1 zsgr.); 
Medyka {i sagr i; 


Zwięczyca (4 zagr); 


Gogolów (5 zazr); 


i 
| 
s (7 Basi), | 


aika 
DAR wojskowe SUANTAJSCĄ r 


W amejse |. 
wol mijejne.ż, {R mijit) 
twe (4 nieje? 1% miejsc. j, 
erg h Meadow. (R tiejsu. y 
zę! miajks t, Zamość ¿$ miejsc! 
3 Uusk (6 TER Uraim {8 
ianh daaó% (5 mlejst.] Jedranjò s 
9 2 > Kruszostae (By miejsz 


Kiig taj 
„ Brab SZ w 
ri (> _Kosieniwe 


Tusteń (1 asgr.), Tyśmieniczany (4 zagra, Wi- Lubartów r mieisy,j, Tot 10 ndei Nzosoredat 
ktorów (1 sagi) Wołezków (1 zagr.), Wołezy- (23 mirise h  ©lkubr (16 mici’ z le: <lporunn Do miea Eta- 
niee (4 zagr.), Zabereże (3 sagr), Załukiew ‘2 czów (15 miejsc.) ri 3 A E ziajst,). Ratan 22 mlujse i 


Snadoniesz 
BIEGNIE HK 


zagr.) ; 


Stary Sambor (6 sagr.), Strzyłki (2 sagr.), Topolnice 
Bustykalaa (8 zagr.); jiski 


8 waje ę 


Puławy (1 miejsc.); 


A) wścieklizna w obwodach: Kosieniee (2 miejsc), 


PET, 4 a 


| | 
| | 
ji 
i 
3 
gk. 
I 
pit 
Tarnów 
wierzb a kor 
Tarka 
Wadowice 
Wieliczka 
PalOŻTE arki 
Zborów 
„SłkIE 
4 
i 
H 
Zydaerów 
i kraków łat 
|. H 
BL i 
"| iF, Poikemieg 5 E DBA IC AEO G m 1 i 
e | 
RJ i - i Brzożany | 
aa 107803 j 
r), Kerzeniów (1 sagr} Lubuiwa |; s 
zagr. Pawzesyca (J sagr): f) 
Koropuż (1 sagr}, Ropuow 


13 amman Wie 


28 miau j KS 


AIĄ* | 


c) różyca świń w obwodach: Busk (l miejse.), Lubartów (1 miejse.), Opatów (8 


(3888) 


8 
Śmiałek, dj i:et pobytu je neman” Konkursa. Bank Ziemski dla Galioyi, Sląska i Bukowiny Towarzystwo akcyjne. 
wn:'es:ony zosta 0 ©. K, SĄdU powla owego 


w Limanowej przez Jana Smiałka pozew o|E. Nr. 2327. (8337 2—3) ; = S 

uznanie prawa wżasności 1:8 części realności Konkurs, Ogioszemie. 

iwh. 19 gm. Siekierczyna obj. Na podstawie a ANTE ; Be © a | 

pozwu wyznaczono audyencyę na dzień 24]. ą aot głównej os sko l = | : g Rz TA A 
lipea 1918 9 rano, Celem strzeżenia praw |", 2 w Jaworowie poszukują natychmiast | Na Żądanie akcyonaryuszy, którzy posiadają więej atcżeli jedna 


; anawia sie p. Z. Głębockiego, | Eobmistrza obznajomionego z prowadzeniem | , . A. GR aRgk, i aona JE a „ EB 
RA w Lian Bwatorem | pojedyńczej i podwójnej rachunkowości jako- | dziesiątą część kapitału akcyjnego. zwołuje Kada zawiadowcza Pasku 
Bao jeż sprawnego bilansisty. ai ż Ja z : : 
Tenże kurator zastępować będzie pozwa- Ek Pl. po ikody 100. koronie. ziemskiego dla Galicyi, Sląska i Bukowiny Towarzystwa akcyjnego 
ną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie- cznie, tezę 


bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie Zgłoszenia pisemne z dołączeniem świa- Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


zgłosi, lub ponomosnike nie zamianuje, dectw należy wnosić do 31 lipca br. do 
Paa Sago o p | roty Tolniczej Nr, 2 daję o = [które odbędzie się we wtorek dnia 27 sierpnia 1918 o godzinie 5 
j ja 1918. ( — i i : i ńcuci 
Limanowa, 31 maja 1918. ( DE ) aworów, dnia 8 lipca 1918 po połu dniu we własnym lokalu w Łańcucie. 


Przedmiot obrad: 
1. Podwyższenie kapitału akcyjnego do 2,000.000 koron ($ 6 statutu). 


DONIESIENIA PRYWATNE. kern e a BR 


niesioną, 


b) w $ 4 zezwolenie na wydawanie książeczek wkładkowych i bliższe 


Rada nadzorcza i Dyrekcya Stowarzyszenia „Sanato. | postanowienia co do nich. tudzież, że suma wkładek i asygnat kasowych mo- 
że wyaosić trzykrotną sumę wpłaconego kapitału akcyjnego, 


ryum dla chorych piersiowo' pod kierunkiem dr. K. c) w $ 6 zezwolenie na wydawanie obligacyi do 10.000 000 koron, 
à) w $ 6 możność podwyższenia kapitału akcyjnego do 6,000 000 koron 


Diuskiego zawiadamiają, Że na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia na wniosek Rady Zawiadowezej, 
e) w $ 16 oznaczenie trwania urzędowania członków dyrekceyi na lat 4. 
Walne 

f A t M a Zawiadowczej, 

odbędzie SIĘ dnia 3 sierpnia b. r. w lokalu Towa- h) w $ 45 oznaczenie miejsca składania akeyi tych akcyonaryuszów, 
3 > oio którzy chcą udział brać w Walnem Zgromadzeniu, 

rzystwa Lekarskiego Kraków 4 Radziwilłowska. i) w $ 47 uprawnienie posiadacza jeduej akeyi do głosu na Walnem 

= — | zgromadzeniu, 
LICYTACYE KONI. j) w $ 51 zastrzeżenie zatwierdzenia rząiowego dalszej podwyżki kapi- 

— mm. tału akeyjnego, 


k) w $ 77 inne oznaczenie miejsca wypłaty procentów od obligacy! sto- 


Konie zdolne do robót polowych i leśnych są do nabycia w drodze licy- i 3 0 
sownie do zmiany siedziby wedle § 2 statutu. 


tacyi publicznej. Kupujący muszą być zaopatrzeni w legitymacye wydane przez 
komendy rejonowe względnie c. k. Starostwa. Handlarze koni i tychże pośre- 
dnicy wyłączeni. 


Członkowie, którzy chcą wziąć udział w Zgromadzeniu, winni złożyć po- 
siadane akcye względnie tymczasowe kwity najpóźniej na 5 dni przea zebra- 
Łicytacye odbędą się: niem się Walnego Zgromadzenia w kasie Banku ziemskiego dla Galicyi. Ślą- 
* > RE ska i Bukowiny T. A. w Łańcucie. 

1. W szpitalach końskich: 


zerlany koło Gródka Jagiellońskiego . . . . . 16 lipca 1918, 
Maksymowiee koło Sambora . . . . . . . . 24 lipea 1918, 
Sądowa Wisznia . . . 17 lipca 1918, 


Uwaga: Trzy akcys dają prawo do jednego głosu. Zeden akcyonaryusz nie może 
mieć więcej niż 100 głosów. beż względu na ilość posiadanych akeyi. Akeyonaryusz może 
wykon»ć prawo głosowania osobiście albo przez pełn"moenika, który również musi być 
akcyonaryuszem. Małolstni i osoby god kuratelą się znajdujące, głosują prze” swych usta. 


z f) w $ 27 oznaczenie ilości członków Rady Zawiadowczej na 9 do 15, 
romadzenie g) w $ 34 oznaczenie kompletu 5 członków do ważneści uchwał Rady 


PRIPP NZ BEM 


WEZ |. o wowych z»stępeów. Osoby prawnicze głosują przez zas ępców odpowiedniem pełromocni- 
2. W końszich stacyach zużytkowych: ctwem do tego upoważnionych. Pełnomocnik raki nie musi być A szen A 
; a, ES. eA 8 naryusz» posiadający mniej akeyi niż potrzeba do oddania jednego głosu. mają pr 
Olchowce koło Sanoka . "ONZE ustanowić wspólnego pełnomocnika, który musi być sko siem pr haina p” 
K. u. k. Inspizierender der Pferdeergiinzung Łańcut, w lipeu 1918. Przezes Rady Zawiadowczei : 
des Militiirkommandes Przemyśl. (3389) | (3392 1—3) Dr. Stanisław Szlachtowski. 


Marya z Podos 


| 


zmarła w Truskawcu dnia 13 lipca 1918. 


Obrzęd pogrzebewy odbędzie się we Lwowie w Środę, dnia 17-go 
lipca b. r. © godz. Ś-tej po południu z krypty OO. Bernardynów. 

Na smutny ten obrzęd zapraszają w głębokim żalu pogrążeni mąż, 
synowie i wnuczęta. 


| NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE odbędzie się tego samego dnia t.j. 
w środę 17 lipca 1918 o godz. 16 rano w Kościele OO. Bernardynów. 


Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą. 


7 drukarni WI, Roxióskiażo ws Lwowie, ul Oszrmiaskiugo | 12. 


